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Polskie Towarzystwo handlowo- 
geograficzne. 


Trzeci Zjazd prawników i ekonomistów pol- 
skich, odbyty we wrześniu ubiegłego roku w Po- 
znaniu, uznał — jak wiadomo — potrzebę orga 
nizacyi wychodźtwa w imię ekonomicznych inte- 
resow polskich i polecił zakładauie instytucyj 
handlowo- geograficznych, mających na celu na- 
wiązanie i utrzymywanie ścisłej łączności ekono- 
imicznej z wychodźtwem. : 

Uchwały Zjezdu poznańskiego nie pozostały 
bez sku ku. Znalazło się we Lwowie grono ludzi, 
skupionych około ruchliwej redakcyi Przeglądu 
Emigracyjnego, którzy 'okladnie rzecz całą roz- 
ważywszy, przystąpili natychmiast do dzieła, uło- 
żyli statuty polskiego Towarzystwa handlowo- 
geograficznego i podali je do namiestnietwa. Po- 
nieważ obecnie upłynął już zakreślony ustawą 
termin od czasu wniesienia statutów, przeto ini- 
cyatorowie zamierzają w najbliższej przyszłości 
przystąpić do ukonstytuowania Towarzystwa. Tak 
więc wkrótce już zapewne wejdzie w życie 
pierwsze polskie Towarzystwo han- 
dlowo-geograficzne, którego dalszy TOZ- 
woj oczywiście zawisłym będzie od poparcia Spo- 
łeczeństwa. i 

Celem tego Towarzystwa — jak zakreślalą 
statuty — będzie: popieranie polskiego 
przemysłu i handlu, przez wyszukiwanie 
nowych rynków zbytn, nawiązywanie bezpośre- 
duich stosunków handlowych, oraz udzielanie do- 
kładnych informacyj o stosunkach ekonomicznych 
różnych krajów. Cele te może osiągnąć polskie 
Towarzystwo handlowo-geograficzne w przewa- 
żnej mierze przy pomocy rozprószonego po Ca- 
łym świecie wychodźtwa polskiego, które ze 
względu na rolę, jaką odegrać może w naszych 
stosunkach ekonomicznych, dzieli Przegląd Emi- 
gracyjny na dwa rodzaje: wychodźtwo luźne i 
masowe. Jedno i drugie oddać może sprawie pol- 
skiej niepospolite usługi. m. j 

Wychodźtwo masowe koncentruje się bądź 
w krajach, gdzie przemysł fabryczny luk kopal- 
niany wysoko jest rozwinięty jak w północnej 
Ameryce i w Niemczech (Westfalii, Saksonii itp.), 
bądź w krajach rolniczych, przeważnia w Brazy- 
lii, w niektórych okolicach Stanów Zjednoczo- 
nych, w Australii, a ostatniemi czasy nawet 
w Afryce południowej. Spółdziałanie więc maso- 
wego wychodźtwa w ekonomieznym rozwoju 
ziem polokich różnóm będzie, stósownie do ro- 
dzaju zajęć, jakim się stale oddaje. 

Wychodźtwo luźne składa się w znacznej mie- 
rze z intehgencyi, rozprószonej po całym świe- 
cie w ważniejszych centrach przemysłu i handlu. 
Jednostki te, a jest między niemi dużo dziel- 
nych i pr edsiębiorczych, chcących pracować dla 
kraju i nie zapominających 0 Ojezyźnie, gdyby 
pozostawały w trwałej i uorganizowanej łączno- 
ści z krajem, mogłyby wielką przemysłowi pol- 
skiemu oddać przysługę, przez otwieranie dla 
niego nowych miejse zbytu. Poparcie tak bezpo- 
średnie, przez zakładanie polskich domów han- 
dlowych, stowarzyszeń zarobkowych i t. p., jak 
pośrednie przez dzienniki, broszury 1 ustną pro- 
pagandę — jest w tej mierze równie wielkie- 
go znaczenia. Siła ekonomiczna luźnego wychodź- 
twa uaszego polega na inteligenej! ! r R 
szeniu jego po całej kuli ziemskiej. “n ad 
nas samo przez się z Światem całym, Na eżyra 


organizacya może je zamienić w pożądany i uży- 


| łącznik pomiędzy starym krajem a 
wszechświatowym obrotem przemysłowo-handlo- 
wym. 2 Naja: y= 
Obok tych, inne jeszcze, ważniejsze usługi od- 
dać może wychodźtwo masowe. Winno się ono 
przedewszystkiem stać konsumentem płodów 
przemysłu polskiego, innemi słowy : kolonie pol- 
skie winny utworzyć nowe miejsca zbytu naszych 
produktów. Pod tym względem ważniejszem ja- 
szeze od robotniczego jest wychodźtwo rolnicze 
a w szczególności wychodźtwa wasze, osiadłe 
w Brazylii. Liczba Polaków osiadłych w Paranie 
i w sąsiednich Stanach dochodzi 100.000. Prze- 
mysł w Brazylii prawie nie istnieje — więc eko- 
nomiezne potrzeby ludaości muszą być zaspoko- 
jone z zewnątrz. Stąd przemysł nasz i handel 
eksportowy znajdzie bardzo wdzięczne pole wśród 
ludności polskiej w Brazylii. W tej mierze win 
niśmy naśladować Niemców. W brazylijskim sta- 
nie Rio Grande do Sul żyje dziś około 180.000 
Niemców. W chwili rozpoczęcia niemieckiej ko- 
lonizacyi nie było w tym sianie żadnego nie- 
mieckiego domu handlowego, dziś cały prawie 
handel w tym stanie spoczywa w rękach nie- 
mieckich. . 

Tak się więc przedstawia siła ekonomiczna, 
spoczywająca w naszem wychodźtwie Siłę tę na- 
leżycie i umiejętnie dla dobra kraju wyzyskać 
będzie zadaniem polskiego Towarzystwa handlo- 
wo geograficznego, które w zamierzone] pracy 
swej spotka się niewątpliwie z czynnem i życzli- 
wem poparciem tych zwłaszcza rodaków naszych. 
którzy po za granicami kraju zajmują poważne i 
wybitne stanowiska. i 

Towarzystwo to jednak w dalszym ciągu ra 
my swej działalności będzie musiało rozszerzyć 
także zuacznie w kierunku należytego zorganizo- 
wania samego prądu wychodźczego. Skoro bo- 
wiem już prawie za pewnik uznano. że wychodź- 
two jest zjawiskiem nieuniknionem , obowiązkiem 
społeczeństwa, © przyszłość swoją dbałego jest 
ująć prąd emigracyjny w pewne karby organiza- 
cyi narodowej. Inieyatywę w tej mierze dać mu- 
si Towarzystwo handlowo-geograficzne, przez dą- 
żenie do skierowania prądu wychodźczego w ta- 
kie centra, gdzieby skupiona ludność swobodnie 
się mogła rozwijać i tworzyć rozległe miejsca 
zbytu dla przemysłu polskiego. 

W ten sposób dałaby się choć w części po- 
wetować ta strata, jaką ziemie polskie ponoszą 
przez emigracyę, gdyż każdy wychodźca , przed- 
stawiający dziś stratę w kapitale i w sile robo- 
czej, stawałby się konsumentem produktów kra- 
jowych, a tem samem wracałby krajowi ubytek 
w kapitale i sile roboczej. Skupione zaś wychodź- 
two połskie łatwiej zdoła utrzymać język i zwy- 
czaje narodowe i pozostanie w duchowej z ma- 
cierzą łączności. W ten więe sposób spełnić mo- 
że Towarzystwo handlowo-geograficzne także wa- 
żną misyę narodową , i w tem znaczeniu pojmu- 
jemy jego doniosłe zadania i cele, witając z szeze- 
rą radością ten pierwszy ważny krok na polu 
urzeczywistnienia tak dawno za potrzebną i po- 
żądaną uznanej organizacyi wychodźtwa polskie- 
go w duchu narodowo-społecznym. 

Nie wątpimy. że inieyatorom Towarzystwa nie 
zbraknie na dobrej woli i wytrwałości w przeła- 
maniu pierwszych lodów i trudności, z jakiemi 
nowa instytucya od początku swego będzie miała 
do wałezenia. Wyrażamy jednak nadzieję, że 
przyjdzie im 2 życzliwą pomocą samo społeczeń- 
stwo nasze, które potrzebę i pożytek takiej insty- 
tucyi uzna i oceni. 
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ksi: rosyjski o wychodżtwie Rusinów 


z Galicyi. 


W jednym z ostatnich numerów zamieszcza 
petersburski dziennik Nowoje Wremia artykuł, 
streszczający się w następujących poglądach : 

Według wszelkich oznak, z początkiem wiosny 
znowu spodziewać się można tłumnej immigracy! 
włościan galicyjskich do go. W pogranicznych 
miejseoweściach Galicyi $3xród ludności włościan- 
skiej nczuwać się daje straszna nędza. W osta- 
tnim roku urodzaj był bardzo lichy, bydło już 
dawno sprzedane, zarobku niema. Już teraz wło- 
ścianie sprzedają swój dobytek za bezeen i przy- 
gotowują się do wychodźtwa. Rosya pod bokiem, 
a w Rosyi, w mniemaniu włościan galieyjskich, 
znajdzie się dosyć „wolnej ziemi“. 

W przeszłym roku wychodźtwo włościan z Ga- 
licyi do Rosyi robiło wiele hałasu. Rosyi zarzu- 
cano, że za pomocą sztucznych środków namawia 
ludność galieyjską do emigracyi. Władze galicyj- 
skie zarządziły demonstracyjne poszukiwania za 
„emisaryuszami moskiewskimi* i za nieuchwy- 
tnym „rublem rosyjskim“, aie zamiast tego wy- 
kryto głód i bezprawie pośród ludności w? „śŚciań- 
skiej, a rząd austryacki jak wówczas, tak i teraz 
nie chee zrobić nie dla poprawienia bytu wło- 
ściau. Polsey panowie, którzy rządzą losami Ga- 
licyi, troszezą się nie o samą emigracyę, którą 
zapowiadają prawie wszystkie pisma galicyjskie 
lecz o to, że wychodźtwo rozpocznie się właśnie 
w tym czasie, kiedy we Lwowie w całej pełni 
będą przygotowania do wystawy, która 
według pism galicyjskich ma okazać Światu umy- 
słowy i ekonomiczny postęp Galicyi! 

Z naszego. rosyjskiego stanowiska ta nowa 
immigracya ludności galicyjskiej do Rosyi wcale 
nie jest pożądaną, tak jak i pierwej wceala pożą- 
daną nie była. W przeszłym roku emigrowała z 
ualicyi do Rosyi przeważnie ludność ruska, tego 
samego i teraz spodziewać się należy. Otóż wszel- 
kie osłabienie żywiołu ruskiego w Galicyi może 
być tylko na rękę Polakom; skądże więc 
Rosya miałaby emigracyę tę popierać ? 

Przeciwnie mieliśmy w przeszłym roku wiele 
powodów do twierdzenia że w samej Galicyi od- 
bywa się systematyczne oma wia iie włościan 
ruskich do wychodźtwa najpierw ze strony ży- 
dów, którzy mieli w tem interes, albowiem mo- 
gli nabywać za bezcen dobytek wysiedłających 
się włościan, a powtóre ze strony Polaków, 
mających na oku polonizacyę Galicyi. Nasze wła- 
dze pograniczne otrzymały wówczas rozkaz nie 
puszać przez granicę włościan galicyjskich, i 
wychodźtwo stopniowo ustało. 

Oczywiście i w tym roku pograniczne władze 
nasze będą miały, wobee spodziewanej immigra- 
cyi, odpowiednie rozkazy, ale byłoby o wiele le- 
piej, gdyby Austrya troszczyła się więcej o polep- 
szenie materyaluego bytu włościan galicyjskich i 
uwolniła nas od niepotrzebnych trosk i kłopotów, 
jakie wychodźcy z Galicyi władzom naszym na- 
stręczają. 

Czy rząd rosyjski rzeczywiście tak bardzo tro- 
szezy się nędzą włościan z Galieyi jak Nowoje 
Wremia, ośmielamy się wątpić; na wszelki spo- 
sób tak rząd, jak dziennik petersburski mogą 
bez wszelkich skrupułów uwolnić się od rzeczy- 
wiście zbytecznych trosk i kłopotów z Rusinami 
z Galieyi, których wtedy tylko widzą i o nich 
wiedzieć pragną. gdy użyć ich cheą do swoich 
matactw politycznych. Jeśli komu przysługiwało- 


by w tym wypadku prawo nawoływania o opie- 
kę nad ludem, to najmniej Rosyi, która swój lud 
rozmyślnie trzyma w ciemnocie, a nędzą jego nie 
zajmuje się wcale. A jnż śmieszne są te denun- 
cyacye na Polaków, jakoby lud ruski namawiali 
do emigracyi, aby kraj tem łatwiej zpolonizować! 
Śledztwo, przeprowadzone w sprawie ostatniego 
wychodźtwa, najlepszym jest dowodem, jak kłam- 
liwe i puste są te insynuacye. Ze nędza i cie- 
mnota wśród ludu były główną pobudką wychodź- 
twa. to stwierdzono i to jest prawdą. Gdzież- 
by bowiem rozsądny i zamożny człowiek szukał 
schronienia pod rządem, który za misyę swoją 
polityczną uważa: swoich wiasnych poddanych. 
zwłaszcza nie prawosławnych i nie russkich, po- 
zkawić wszelkich praw i środków do żyzia! Ale 
że graniczne władze rosyjskie ruch emigracyjny 
z Galieyi nietylko tolerowały, leez popierały, — 
to także prawda i prawda ta wyszła na jaw 
przez proces sadowy. 

A co za związek między wystawą krajową i 
nędzą chłopską, — to już enigmat, którego roz- 
wiązanie pozostawiamy redaktorom Now. Wremit, 
dla nas bowiem nie przedstawia on interesu. 
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Serbia w dobie przesilenia. 


Wszechwładztwo radykałów zdaje się chylić 
ku końcowi. Coraz częściej pojawiają się wieści 
o konferencyach młodego króla z przywódcami 
stronnictw umiarkowanych, a korespondent bel 
gradzki Koeln. Ztg. podaje nawet ewentualny 
skład nowego, koalicyjnego gabinetu. Wejść 
mają do niego umiarkowane żywioły stronnictwa 
radykalnego, liberalnego i postępowców. Z po- 
między radykałów nchodzą za kandydatów do tek 
ministeryalnych: radca stanu Nikołajewiez 
i redaktor Todorowicz; z liberałów były mi- 
nister Weljikowiez, prezes akademii umie 
jętności Dymitr Nesżiez i profesor wyższej 
szkoły Panta Streczkowiez; z postępowców 
były minister Wnkaszin Petrowiez i poseł 
Andra Bjordiewiez. Tekę ministerstwa woj- 
ny otrzymać ma pułkownik Milowan Pawło- 
wiez, lub pu.kownik Koka Milowanowiez. 

Cała trudność sytuacyi polega na tem, że po- 
stępowcy i liberali nie chcą brać udziału 
w rządzie, gdyż tem samem musieliby wspa- 
niałomyślnie wziąć na siebie znaczną część cięż- 
kiej odpowiedzialności za bezrząd radykałów, — 
owtóre dlatego, że skupezyna posiada decydu- 
Jącą większość radykalną. a ministrowie innej 
barwy politycznej narażeni byliby na ustawiczne 
szykany. To też wedle najnowszych wiadomości, 
przywódca postępowców, Garaszarin, stano- 
wczo odmawia, w imieniu swego stronnictwa, 
udziału w gabinecie tak nieparlameniarnym, że 
zamianowanie go uchodzićby musiało wobec wię- 
kszości radykalnej za nowy żamach stanu. 
W teu sam ton uderza także liberalna Zastawa. 
polecając swemu stronnictwu, aby trzymało się 
z dala od przesilenia; odpowiedzialność niech 
spadnie na tego, „kto obliczyć się chce 
z radykałami*, — t.j. na „króla. Ze skrajnym 
radykałom. którzy teroryzmem i fatalną administra- 
cyą zdemoralizowali i zrujnowali Serbię w ostatnim 
roku, — poważne grozi niebezpieczeństwo, dowo- 
dzą tego raz zuchwałe, to znowu trwożliwe gło- 
sy ich prasy. Taki Odjek, organ zwolenników 
skrajnego radykalizmu w duchu Pasicza, wyrzu- 


cał niedawno królowi „ntrygowanie* prze- 
> rządowi, a teraz przyznaje, „że wiele czyn- 
ników złożyło się na to, aby jedność stron- 
niectwa radykalnego rozerwać”. 

lnne dzienniki serbskie, w noworocznych arty- 
kułach omawiając położenie polityczne i podając 
wieści o przesileniu gabinetowem, wzmiankują o 
zmianie konstytucyi — gdy inne z nich 
twierdzą, że konstytucya serbska jest dobra, tyl- 
ko trzeba przy jej pomocy lepiej rządzić. 

Inspirowany przez rząd dziennik Narodni 
Prijatel w artykule p. t. „król i stronni- 
ctwo“ twierdzi, że stronnictwo radykalne za- 
wsze broniło praw korony, zapewnionych kon- 
stytucyą, nawet w ciężkich czasach, gdy 
„z bronią w ręku“ broniło praw ludu. 
W przeszłości tego stronnictwa nie ma cienia 
nieufności dla korony, podczas gdy najno- 
wsza przeszłość korony wykazuje walkę 
przeciw stronnictwu radykalne mu. 
Stronnictwo dąży do ścisłego przestrzegania kon- 
stytucyi, za którą ofiaruje zawsze wszstkie swoje 
sły; gdyby jednak walkę zasad zamie- 
niono na osobistą, odpowiedzialność spa- 
dłaby nie na stronnictwo radykalne, lecz na 
tych „którzy nurtujące pod prawami 
większości, równocześnie podkopują konsty- 
tucyą zaostrzone prawa korony*. 

Ciekawe zaiste pojęcia ma stronnictwo radykal- 
ne o konstytucyjnej wolności, gdy za „walkę oso- 
bistą" t. j. za nadużycie ze strony koro ny 
uważa, gdy ta poza większością, która zawiodła 
jej nadzieje, bierze w rachubę swych kombina- 
cyj umiarkowane grupy mniejszości. 

O aspiracyach dziennika Nar. Prijtel i jego 
estymie u innych stronnictw, świadczy następu- 
jąca wymiana myśli między nim, a organem po- 
stępoweów Videlo. Pierwszy z nich pisał przed 
paru dniami do Serbów poza granicami kraju: 
„Czekajcie z bohaterską cierpliwością na wasze 
wyzwolenie! Nie zapomnieliśmy o was. W walce 
politycznej przygotowaliśmy już teren de walki 
o uwolnienie was, — jesteśmy teraz goto- 
wi..." Na to odpowiada złośliwie Videlo: 
„Z czemże to jesteście gotowi, wy, krzykaeze? 
Armia obdarta i bosa, jak nigdy przedtem, 
w kasach państwowych ani grosza, państwo 
w upadku, ludność w rozterce. Tak, — jeste- 
ście gotowi, ale tylko na szubie- 
nicętl..* 

Młody król, zostawiony własnym pomysłom, 
nie może zdecydować się ani na jednę. ani na 
drugą stronę. Milan i Natalia przebywają 
obecnie w Paryżu; naturalnie każde z nich w in- 
nej dzielnicy miasta. Każde z nich kuje politykę 
na innem kowadle. a żadnemu z nich 2 pewno- 
ścię o nic mniej się nie rozchodzi, jak © wol- 
ność i rozwój Serbii. Szyfrowane depesze mię- 
dzy dworem belgradzim a rodzicami króla Ale- 
ksandra najwidoczniej nie wystarezały estatniemi 
czasy. gdyż w tych dniach wyjechał sekretarz 
kancelatyi królewskej dr. Milicewiez z Bel- 
gradu do Paryża. gdzie odbędą się zapewne roz- 
strzypające narady mad  sytnacyą polityczną 
w Serbii. 

Brak decyzyi przebija z postępowania młodo- 
cianego króla, a rozpaczhwe wysiłki ze, stropy 
radykałów są pewną wskszówką, iż czują oni. że 
tracą grunt ped nogami. Dezercyą z ich okazu 
chciał rozpocząć najmłodszy w praktyce polity- 
cznej z ich grona, minister oświaty Wesniez; 
skłoniono go jednak do pozostania na stano- 
wisku, aż ustali się sytuacya w skupczynie. 


zz m A 


Z WYSTAWY 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
W KRAKOWIE. 


g (Ciąg dalszy). 

Sąsiedztwo malowideł poprzedniego artysty jest 
dla płócien p. łersona mocno niebezpiecznem. 
„Widok ze szczytu Rysy“, zarówno jak „Św 
Kinga wchodząca do gruty pustelnika*, tracą nie- 
zmiernie na porownaniu z widokami norwegskie- 
mi. O ile p. Nałęcz, malując skały, daje nam ich 
rzeczywistą postać, tak w kolorze jak w rysun- 
ku. — o tyle głazy i skały p. G. robią wrażenie 
dekoracyj teatralnych Z kartonu robionych. Swię- 
ta Kinga (nb. postać sztywna, 0 głowie za małej). 
zupełuie się nie tłómaczy Da tle głazów chaoty- 
cznie porozrzucanych, śród których znów ładnie, 
w oświetleniu kaganka na R 2 
ustawi ;zaszka, 24 m i e 
— ARKA ludzka cz teszkującym tę pieczarę 


o jegomości. zam! ó jaskini 
; í "aoczny przez otwór w jaskini, 
Skrawek nieba, widoczny R w podobnych wa 


jest bez efektu tą aaa 
runkach otoczenia posiadać POW" > > 

Prawdziwą RA odznaczają SIĘ PA 
8ze nawet utwory p. Jasińskiego. © 22 
wielkim pejzażu, zatytułowanym „Jesienią - th 
Smętny widok naszej ponurej, 2 ginąc) R 
manach mgły późnej jesieni oddany JO) ma. 
wdą i podpatrzony z tego punktu, Z któreg e 
larz, nie przestając być pilnym obserwałorel i” 
daje krajobrazowi to, co Niemiec nazywa >% 
mung. —- ogólny nastrój. £ 

Kióż nie ii dbaj talentu p. F ałata? 
Któż nie podziwiał jego wodnych malowideł, Sz%i 
ców i rysunków ?... Mistrz, nie syt zaszczytów, 
zebranych za akwarele. sięgnął dalej I... ja 
przynajmniej dotąd wolno sądzić — przekona 
się, iż można być znakomitym akwarelistą, nie 
będąc równocześnie panem techniki olejnego ma- 


lowania. Dużych rozmiarów obraz olejny p. t.: 
„Powrót z polowania* nie może się podobać naj- 
zapaleńszemu wielbicielowi talentu p. F. Nie 
mówiąc o szkieowości, którą tak dobrze robi w 
małej akwarelee, nadając robocie pewną szero- 
kość, w żaden sposób nie można zgodzić się na 
niezgrabny rysunek figur i na Śnieg, nie mający 
sobie zupełnie puszystości. Zresztą sądzimy. 
wos nawet litewskie "<= nie bylyby w 
- rzymać na sobie bez połamania gałęzi 
R aa mas Śniegi, śród którego ludzie 
Ac? niedźwiedzia wyglądają jak brudne, nie- 

5 my- i 
ki, OE 2 kilku drobnych szkicach akwa- 
relowych odnajdujemy dobrze znanego nam Fa- 
ałą siłę barw l rysunkowej 


łata, uzbrojonego w € i 
prawdy, rzucającego na papier naturę ze swobo- 


ie j u właściwą. rT 
OE k indywidualność sięga tak 
daleko, że nie są w stanie podporządkować De 
przyjętym przez ogół pojęciom o malarstw . b 
ich szeregu należy p. Siasiak, PPN A ę 
stale (mimo niejednokrotuie wyrażonyć oka 
wań przez wielbicieli jego talentu) pevnys na 
sobów i rodzajów malowania, które częsio m F 
bre mu nie wychodzą. Tgm razem pany piani 
przed sobą trzy jego obrazy, © zupe nie jA nej 
wartości. Pierwszy z nich dużych rozmiarów 
krajobraz p. t.: „Marzec“, należy do rzeczy a 
wdziwie dobrych — do aktywów artysty — dwa 
drugie zaś: „Rybaczka z pod Melsztyna” I „Po- 
wrót z jarmarku“, do passywów, ì to nie z po- 
wodu pejzażu, który względnie jest dobry, lecz 
z powodu figur, których pobieżność 1 niedbałość 
w wykonaniu usuwa je z pod krytyki. Niezmier- 
ua doprawdy szkoda, iż artysta tych zdolności, 
co p. S, mogąc, nie tworzy tak, aby nazwisko 


że żadne, 


k|zajęło w dziedzinie sztuki miejsce należne mu 


ze względn na talent, wykształcenie i wysoka 0 


ryginalność. y 1 l 
` P. Wodzinowski kilkoma swemi pracami 


w tym stopniu zdobył sobie sympatyę publiezno- 
ści, że już dziś możnaby mu nadać epitet „nasz 
sympatyczny* i byłoby to słusznem, ba każde 
jego malowidło nietylko jest dziełem talentu, ale 
także nosi na sobie ślady wykończenia, co jest 
skutkiem rozumnej i sumiennej pracy i eo koniec 
końców zdobywa sobie uznanie szerszego ogółu 
Obecnie znajduje się na wystawie jego obraz 
alegoryczny, cokolwiek dawniej malowany, a 
zatytułowany „Bratnie dusze*. Ładnie pojęte. 
dobrze namalowane i narysowane figury nie- 
wieście upostaciowane ideały sztuki — 
schodzą z wyższych sfer do pracowni ar- 
tysty, by w jego nieobeeności podziwiać stojący 
na sztalugach obraz. Myśl prosta, oddana malo 
waniem lekkiem. przejrzystem, odpowiadającem 
w zupełności tematowi. Dużo uczucia i spokoju 
w tym obrazie — widz chętnie po razy kilka 
wraca, by przypatrzeć się tym „bratuim duszom“. 
które z taką lubością wpatrują się w dzieło po- 
krewnego sobie duchem śmiertelnika. 

Od czasu do czasu spotykamy się z pracami 
p. Pilichowskiego. Były to, jak dotąd, prz'- 
ważine drobnostki, które nie zdradzały nie wię 
cej nad niezłą technikę w guście francuskim. 
Tymczasem ostatnim obrazkiem p. t. „Lektura“ 
p. P. dowiódł, że jest absolutnym panem techui 
ki zupełnie oryginalnej, która pozwoliła mu na 
malować główkę kobiecy w szalenie trudnem 
oświetleniu, pochodzącem cd lamoy, z taką bra- 
wurą, elegancyą, a co najważniejsza prawdą, iż 
rzeczywiście powinszować mu jej można. Z nie- 
cierpliwością należy oczekiwać dalszych prac p 
P., w któ:ym przyszłość dać nam może zupelnie 
oryginalnego, a przytem tęgiego malarza 

Rari nantes na naszej wystawie są wystawcy- 
rzeźbiarze. Fakt to naturalny ze względu na smu 
tne położenie finansowe kraju, który zaledwie ja 
kąś skromną kwotą przyczynia się do popierani: 
malarstwa, na rzeźbę zaś nie prawie nie łoż:, 
zostawiając jej losy Opatrzności Boskiej. Tem 


smutniejszy to jednak objaw, że znajduje się 
wielu ludzi, którzy w złej lub dobrej wierze są- 
dzą, iż społeczeństwo nasze, zdobywszy się przez 
wiele, wiele lat na jeden pomnik dla Mickie- 
wieza, uwolniło sę tem samem ze względów 
winnych pamięci swych wielkich ludzi i z obo- 
wiązku popierania rzeżby narodowej. Stąd, gdy 
inalarze nasi przy jakiem takiem poparciu w dość 
'naczuej liczbie wegetować mogą — me wem 

«zy dwudziestu dobrych artystów rzeźbi rzv P 

laków do iezyćby się można. Niemałą zatem sa 
tysfakcyą dla kogoś zajmującego się rzeczami 
sztuki jest możność stwierdzenia faktu, iż znalazł 
się rzeźbiarz-Połak, który, nie zważając na te 
smutne stosunki, zdobył się na zbiorową wysta- 
wę i to weale pokaźną tak co do ilości jak i 
jakości prac swoich wykonanych w marmurze 
bronzie i gipsie — jest nim p. Zawiejski. 

Najpoważniejszą pracą śród piętnastu innych. 
zarówno co do treści, jak i stylu, jest biust wy- 
kuty w marmurze kararyjskim JE. ks. kardyna- 
ia Dunajewskiego. Rzecz ta, wykonana w guście 
cinque-cento, daje swem podobieństwem i tech- 
niką miarę tego, co artysta jest w stanie stwo 
rzyć w marmurz, nabierającym pod jego dłu- 
tem miękkości prawdziwego ciała Wśród biustów 
mniejszych, należy się pierwsze miejsce małemu 
popiersiu przedstawiającemu głowę św. Antoniego. 
Głowa la modelowana doskonale z prawdą. lecz 
bez ubiegania się za niezdrowemi efekiami, tak 
lubianemi przez rzeźbiarzy ostatniej doby, poka- 
zuje nam znów to, co artysta jest w możności 
wydobyć w bronzie. 

Czysto artystyczne wymagauia zadowalnia w wy- 
sokim stopniu studyum nagiego dziecka, w któ- 
rem subtelność wykonania łączy się z prawdą 
modelowania i rysunku Biust zatytułowany „Car- 
men* i drugi przedstawiający małą dziewczynkę 
w wielkim kapeluszu, wzbudza zapewne zajęcie 
szerszej publiczności swojem wykonaniem, które 
doprowadzone jes. do możliwego naśladowania 


akcesoryów — na czem jednak sztuka, jako taka 
zyskuje niewiele. O wiele więcej znawcę zaintere 
Sować muszą w bronzie odlane, a znane dawniej 
% wystawy głowy „Lirnika Mazowieckiego" i „In- 
dyanina*. 

Dwa małe szkice zwycięskich amorków trzy 
marmurowe kopie główek z Donatella i dwa al- 
brzy mie biusty: jeden znów Lenartowicza, a dru- 
'i Dietla. oraz portret własny, dopełniają wystawy 
Trac utal-ntowanego i płodnego artysty. 

Niewielu mamy rzeźbiarzy, taki więc nahytek, 
iaki sztuka nasza zrobiła w pana Ząwiejskim na- 
der dla nas jest cennym: rzeźbiarz to bowiem 
zdolny. poważnie zapatrujący się na swój zawód, 
przyszłość więc przed nim otwarta. 

Wiele jeszcze innych obrazów olejnych, rzeżb 
i akwareli znajduje się w salach Wystawy od 
dłuższego, lub krótszego czasu. Niestety brak 
miejsca nie pozwala nam dziś o nich pisać, a 
szkoda, bo śród prac pp. Wodzińskiego, 
Eliasza, Pociechy, Jaw orskiego, Mi- 
lewskiej, Koernera, Majewskiej. Sa- 
skiego, Ausienai wielu innych znajduje się 
mnóstwo rzeczy ładnych którym w przyszłości 
może będziemy w stanie osobną poświęcić ocenę. 

Na zakończenie nie możemy powstrzymać się: 
najprzód od wyrażeuia żalu, iż artyści tak szero- 
kiego pokroju, jak p. W. Kossak i Łuskiną, 
rozpraszają swoją działalność na rzeczy tak drob- 
ne rozmiarami i tak mało dające pojęcia o wła- 
ściwem polu ich twórczości, a następnie od wy 
rażenia uznania komisyi rozpoznawczej T. P. S, 
P., iż, dla odstraszenia ariystów naszych od mo- 
dnego tu i owdzie po świecie impresyonizmu, ze 
zwoliła na wystawienie całego szeregu pastelo- 
wych stndyów p. Wyspiańskiego. z których 
naocznie przekonać się można, dokąd prowadzi 
ów kierunek i do jak zabawnych rezultatów do- 
chodzą w sztuce jego zwolennicy. 


Jósef Trepka. 


ā— 


2 Nr. 15. 


Sprawy sejmowe. 


(Prsedłużenie i rozszerzenie krajowych opłat 


konsumcyjnych). 


Z dniem 31 grudnia b. r. przestaje obowiązy- 
wać ustawa, mocą której zaprowadzone zostały 
na rzecz funduszu krajowego opłaty konsumcyjne 


krajowe. 


Wydział krajowy proponuje istniejące obecnie 
krajowe opłaty konsumcyjne od wina i piwa po- 


zostawić nadal w dotychczasowej wysokości 


to jest od hektolitra piwa po 50 ct., oraz 80 pre. 
dodatku krajowego do podatku konsumeyjnego od 
wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież mo- 
szczu owocowego; nadto zaprowadzić opła- 
tę od spirytusu i wódki w kwocie 3 ct. od je- 
dnego hektolitra i od każdego stopnia hektoli- 
trowego; wreszcie skutkiem takiej opłaty od spi- 
rytusu podwyższyć istniejącą obecnie w kwo- 
cie 1 złr. opłatę od hektolitra rumu, araku, ko- 
niaku, likieru, tudzież innych słodzonych napojów 
spirytusowych na 4 złr. od hektolitra tychże na- 


pojów bez różnicy stopnia. 


Wydział krajowy oblicza, że z tego źródła zdo- 
złr. 


ła otrzymać czystego dochodu 
1,014.500. 
(Projekt ustawy łowieckiej). 


rocznego 


Przy opracowaniu projektu ustawy łowieckiej 
oparł się Wydział krajowy na swoim elaboracie 


z roku 1887, wnosząc jednak niektóre zasadni- 
cze zmiany. 

Wprowadził nadto Wydział pominiętą zupełnie 
w projekcie rządowym ingerencyę władz autono- 
micznych przy wykonywaniu ustawy. wychodząc 


z zasady, że sprawa łowiecka, jako sprawa kul- 


tury, należy do ustawodawstwa krajowego, że za- 
tem także wydziały powiatowe z tytułu nadzoru 
nad majątkiem i dobrem gminy powinny tu mieć 
zapewniony swó| udział, Prawo samoistnego po- 
lowania przyznaje Wydział w ogóle wszystkim 
gminom na obszarach stanowiących ich majątek 
gminny , jeżeli przestrzeń tegoż najmniej 115 
hektarów wynosi. Dawniejsze projekty prawo to 
przyznają tylko gminom, mającym własny statut 
i 30 większym miastom. Wydział krajowy nie 
uważał jednak za właściwe odbierać tego prawa 
innym gminom, skoro ustawa gminna zapewnia 
im prawo zarządu majątkiem w każdym innym 
kierunku. 
(Sprawa drugorzędnych kolei lokalnych). 

Gdy ustawa o popieraniu kolei niższo - rzęd- 
nych przez kraj otrzymała cesarską sankcyę, 
Wydział krajowy przystąpił zaraz do prac przy- 
gotowawczych i powiększył prowizorycznie liczbę 
urzędników, zamianował członków krajowej Rady 
kolejowej, a obecnie zamierza wypracować pro- 
gram kolejnego popierania budowy drugorzędnych 
kolei żelaznych. 

Stosownie do uchwały sejmowej wstawił Wy- 
dział w budżet na rok 1894, pierwszą dotacyę 
w kwocie 300.000 złr., która to kwotą na po- 
pieranie budowy kolei lokalnych przez lat 30 
eorocznie w budżet krajowy będzie wstawianą. 

Koleje lokalne projektowane dawniej, na które 
już udzielono przedwstępną koncesyę, Są nastę- 
pujące: 1) Kalwarya-Bochnia. 2) Trzebinia-A|- 
wernia- Wadowice Skawce, 8) Dukla-Krosno Przy- 
bówka, 4) Szczakowa Chrzanów-Ryczów, 5) Cha- 
bówka-Nowy Targ-Zakopane, Nowy Targ-Maniów- 
Starawieś, Nowy Sącz - Krościenko - Maniów, 6) 
Szczepanowce-Delatyn, 7) Zabłotów- Zaleszezyki 
z odnogą do Horodenki. y 

Projekty nowe: 1) Komańcza-Cisna 2) Zmi- 
gród-Konieczna, 3) Dukla - Źmigród - Gorlice, 4) 
Gorlice-Ropa Konieczna, 5) Przeworak-Kańczuga- 
Jawornik-Bachóra-Sanok, 6) Synowódźko wyżne- 
Kruszelnica lasy skarbu Korczyńskiego, 7) Rze- 
szów-Tyczyn Dynów, 8) Dukla-Barwinek, 9) Sze- 
parowce-Kołomyja Horodenka-Zaleszczyki, z Horo- 
denki odnoga do Dniestru, 10) Zakopane-Nowy 
Targ - Szczawnica - Stary Sącz, 11) Nowy Targ- 
Chabówka, 12) Chabówka- Nowy Targ- Stary 
Sącz-Nowy Targ-:Zakopane i Maniowa Starawieś, 
13) Borysław - Stebnik - Gaje wyżne, 14) Borki 
wielkie-Grzymałów, 15) Kruszelnica-Turka, z od- 
nogą z Kropiwnika do Borysławia, 16) Lwów- 
Janów (ewentualnie Jaworów). 17) Peczeniżyn- 
Delatyn, 18) Ustrzyki dolne-górne, z odnogą do 
Boberki, 19) Tarnów - Szczucin. Ogólna długość 
tych projektowanych linij wynosi około 1.800 ki- 
lometrów. 

(Subwencya krajowa na budowę teatru w Kra- 
kowie). 

Gmina Krakowa wniosła petycyę do Sejmu o 
subwencyę w kwocie 250.000 złr. na pokrycie 
kosztów budowy teatru. Sejm w roku 1877 przy- 
znał gminie ma ten cel 100.000 złr., obecnie 
gmina domaga się o wiele wyższej subwencji z 
powodu tego, iż budowa teatru zamiast 400.000 
złr., jak obliczano, wyniosła 760.000 złr. Wydział 
krajowy w sprawozdaniu w tej 'sprawie przedło 
żonem Sejmowi wnosi, aby gminie Krakowa 
udzielić subwencyi, zamiast stu tysięcy, 150.000 
zr, jakkolwiek „potrzeba znacznego 
przekroczenia sumy pierwotuie na 
budowę teatru preliminowanej nie 
została dotychczas wyjaśnioną, ani 
umotywaną, i jakkolwiek nie przed- 
łożono szczegółowych rachunków“. 
(Zamknięcie rachunków funduszu krajowego ga 

rok 1892). 

Wydział krajowy przedstawił Sejmowi zamknię- 
cie rachunków funduszów krajowych za r. 1892. 
Wedle sumarycznego wykazu wydatków i docho 
dów wynik jest następujący: Wydatki w poró- 
wnaniu z budżetem były większe w funduszu 
krajowym i z tegoż dotowanych o 213.264 złr., 
w funduszach samoistnych o 6.784 złr. Dochody 
od budżetu większe w funduszu krajowym o 
451.096 złr.. w samoistnych o 8.536 złr. Ogółem 
wynik był korzystniejszym od budżetu o 
239 633 złr. 


Proces „Omladiny*. 


W dalszym ciągu onegdajszej rozprawy prze- 
słuchiwano drugiego oskarżonego Zieglhofe- 
ra, u którego znaleziono hektograf i kartki o po- 
dejrzanej treści. Zaprzecza on, jakoby brał udział 
w demonstracyi 17 sierpnia (w przeddzień uro- 
dzin cesarskich). Był wtedy w domu, co potwier- 
dzić mogą jego rodzice. Opowiada dalej, iż Mrva 
przestrzegał go, że przyjdzie do niego ajent po- 


podrzucić owe kartki. 

Przew. Jakiż cel miał w tem Mrva? 

Osk. Tego nie wiem, ale to jest pewnem, że 
Mrva opowiadał mi, iż ofiarowano mu pieniądze, 
ażeby doniósł policyi, kte urządzał demonstracye 
przed pomnikiem Franciszka. Mnie samemu o- 
fiarował Mrva dynamit, ażeby urządzić coś w d. 
18 sierpnia. Mrva oświadczył przy tej sposobno- 
ści, że łatwo może przyjść w posiadanie dyna- 
mitu. Zresztą — dodaje oskarżony — wszelkie 
pozory przemawiają za tem, że Mrva wszystko 
organizował i że był ajentem prowoka- 
cyjnym. On to dostarczył oskarżonemu hekto- 
grafu i kartek inkryminowanych. 

Przew. Czy mógłbyś pan powiedzieć z całą 
pewnością, że Mrva pozostawał w służbie po- 
lieyi ? 

Osk. Jestem o tem najmocniej przekc nany. 

Podczas całego przesłuchania panował w sali 
niepokój, ile razy wymówiono nazwisko Mrvy. 

I trzeci oskarżony, czeladnik stolarski W a i- 
gert twierdzi, że jest zupełnie niewinuym. Za 
przecza również, jakoby w „Omladinie* kierują- 
ce zajmował stanowisko i jakoby brał udział w 
zawalaniu cesarskiego orła Mrva zeznawał prze- 
ciw niemu z zemsty, ponieważ siostra oskarżo- 
nego, ch'ąc Mrvę zdemaskować. wyłudziła od 
niego notes, na który poseł Herold odwoływał 
się w parlamencie. 

Przew p zypomina oskarżonemu, że z wię- 
zienia śledczego chciał kilkakrotnie przemycić li- 
sty, w których upraszał rozmaite osoby, aby ze- 
znawały na jego korzyść. Pochwycono także list 
do jego kochanki. 

Osk. Inst ten nie pochodzi odemnie, lecz od 
współmieszkańca mej celi, robotnika Fuersta, 
znajdującego się w śledztwie pod zarzutem mor- 
derstwa. 

Przewoduiczący stwierdza, że istotnie list ten 
nie pochodził od Wajgerta. 

Na tem rozprawę onegdajsza przerwano. 

Wczoraj rano przewodniczący stwierdził, że 
wskarżony Zieglofer wyrzucił do auditoryum 
kartkę, w której między innemi upraszał rodzi 
ców swoich, by w zeznaniach swoich  potwier- 
dzili jego zeznania. Wskutek tego prokurator roz 
szerzył co do Zieglofera oskarżenie na cszustwo 
przez namowę do fałszywych zeznań. 

Następny oskarżony Wacław Cziżek, były 
dependent u dra H»rolda. Opisuje on szezegóło- 
wo dzieje powstania „Omladiny*, charakteryzuje 
dążenia postępowych robotników i studentów 
i twierdzi, że „Omladina“ bardziej była zbliżona 
do Młodoczechów, niż do socyalistów. Według 
zeznań Cziżeka, młodoczescy posłowie Kau nitz 
i Kaizl byli na jednem z poufnych zgroma- 
dzeń „Omladiny*. Słyszał także oskarżony, że 
klub młodoczeski ofiarował organowi robotniczej 
frakcyi „Omładiny* Pokrokove Listy zasiłek w 
kwocie 25 złr., redakcya go jednakże nie przy- 
jęła. Dalej opowiada oskarżony, że klub młodo- 
czeski ofiarował międzynarodowym  soeyalistom 
100 złr. dla agitacyi na rzecz powszechnego gło- 
sowania. Uziżek twierdzi stanowczo. że „Omla- 
diña“ nie była tajnym związkiem. 
Oskarżony Skaba prosi przewodniczącego, aby 


się zapytał QCziżeka, na jakiem to posiedzeniu 
obecny był poseł Kaizl. 


Cziżek wyjaśnia, że było to posiedzenie zwo- 


łane dla omówienia sprawy kongresu studentów 
czesko-słowiańskich. O posiedzeniu owem pisały 


wszystkie dzienniki, najlepszy wiec dowód, że ono 
nie było tajnem. 

Po przerwie rozpoczęło się przesłuchanie An- 
toniego Prawosława Veselyego, byłego re- 
daktora Pokrokocych Listów. Tenże również za- 
przecza stanowczo, jakoby „Omladina“ była taj- 
nem stowarzyszeniem. Określa on ją jedynie jako 
polityczną frakcyę, której członkowie mieli obo- 
wiązek wszelkiemi siłami starać się 0. rozszerze- 
nie autonomii, o przekształcenie Austryi w pań- 
stwo federacyjne i o emancypacyę kobiet. Na pro- 
wineyi istnieją 2% towarzystwa, pod nazwą „Om- 
ladina“, a władze je zatwierdziły. Również „Om- 
ladina“ udawała się do władz z prośbą o za- 
twierdzenie, nie uzyskała go jednak. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 18 stycznia.) 
Przewodniczy prezydent p. Friedlein. Ża 
dnych pism i podań nie wniesiono. Z porządku 
dziennego, imieniem sekcyi szkolnej, w zastęp- 
stwie nieobecnego referenta dr. Zolla r. m. Chy- 
liński przedłożył wniosek : sprawozdanie delega 
ta Rady szkolnej krajowej złożone z czynności 
za r. 1892 Rada miejska przyjmuje do wiado- 
mości, a zarazem uchwala wyrazić temuż po- 
dziękowanie za gorliwe pełnienie obowiązków. 

R. m. Rotter czyni uwagę, iż sprawozdanie 
delegata napisane w maju b. r. otrzymali człon- 
kowie Rady po wydrukowaniu dopiero w ponie- 
działek bieżącego tygodnia, tj. na trzy dni przed 
posiedzeniem. Jest to zaniedbaniem ze strony ma- 
gistratu, bo krótkość czasu nie dozwa'a na 
gruntowne rozpatrzenie się i przygotowanie dat. 
na dowód, iż w niektórych punktach sprawy 
szkolnictwa inaczej się przedstawiają, aniżeli wy- 
kazano w sprawozdaniu. Dwa szczególnie punkty 
zauważył mowca nie dosyć trafnie ocenione, mia- 
nowicie eo do braku sił nauczycielskich w kra- 
ju, ich uposażenia i awansu. Gdyby czas pozwo- 
lił, mowea zdołałby wykazać dowodami, iż rzecz 
się ma inaczej nieco, aniżeli ją przedstawiono w 
sprawozdaniu, które wogóle zawiera bardzo cie 
kawe i ważne daty, dotyczące szkolnictwa, Mow- 
ca głosować będzie za wnioskiem sekcyi. prosi 
jednak aby na przyszłość wcześniej rozsyłano 
radcom sprawozdanie. Po odpowiedzi referenta 
i krótkiej replice p. Rottera, wniosek Rada 
uchwaliła, poczem prezydent nadmienił, iż ma- 
gistrat rozesłał sprawozdanie natychmiast po otrzy- 
maniu go od sekcyi szkolnej. 

Imieniem tych sekcyj r. m. dr. Domański 
wnosi: Nad podaniem p. Kamila Schaufusa, ofia- 
rującego miastu Krakowowi swe zbiory celem u- 
tworzenia z nich muzeum miejskiego, przechodzi 
się do porządku dziennego. — W umotywowaniu 
wniosku referent objaśnia iż p. Schaufus jest 
Niemcem z Kolonii, posiadającym zebraną dosyć 


licyjny, ażeby go uwięzić. Mrva opowiadał mu, 
że u niego (Mrvy) był już ajent policyjny i py- 
tał go o mieszkanie Zieglhofera. Mrva użył tej 
sposobności, aby pomiędzy książki oskarżonego 


Pad 
NOWA REFORMA. 


rów jego Kraków pożądać nie może. 

Rada wniosek uchwaliła. 

Z kolei przystąpiła Rada do obrad nad budże- 
tem gminy na rok bieżący. 

Imieniem sekcyi skarbowej, ogólne uwagi nad 
tegorocznym budżetem i porównanie cyfr wyda 
tków i przychodów, przedłożył w dłuższem prze- 
mowieniu referent sekcyi r. m. Geisler. W tych 
dniach w rubryce spraw miejskich podaliśmy już 
pogląd na finansowe gospodarstwo gminy, z przy- 
toczeniem cyfr, zwalnia nas to od ich powtarza- 
nia. 

W dyskusyi ogólnej zabrał pierwszy głos r. m. 
dr. Domański i w dłuższem przemówieniu 
wyraził życzenia: 1) Aby główne pozycye wyda- 
tków określano w budżecie procentowo w sto- 
sunku do ogólnych dochodów, t. j, aby było ja- 
snem, jaki procent dochodów wydaje gmina na 
pewien dział zwykłych swoich potrzeb. 2) Aby 
przyspieszono podanie do wiadomości Rady sumy 
wydatków na zakład kontumacyjny, oraz aby 
przedłożony został plan finansowego gospodar- 
stwa w tym zakładzie gminnym. 8) Aby przy- 
spieszono również sprawozdanie co do kosztów 
ogólnych budowy tea1u. 4) Aby raz wreszcie 
zadecydowano, na jaki cel ma być użytą realność 
Ujeżdżalni pod kościołem Kapurynów, nabyta za 
55.000 złr. « przynosząca zaledwie 1500 złr. 
dochodu i 5) Aby przedłożony został stan parce- 
lacyi i projekt sprzedaży gruntów nabyych od 
skarbu wojskowego. 

R. m. dr Rosenblatt domega się przed- 
kładania zamknięć rachunkowych z obroru fun- 
duszów gminy, które od roku 1889 nie zostały 
Radzie przedłożone. 

R. m. hr. Potocki żąda, aby projekt budże- 
tu przez magistrat i inne sekcye był przedsta- 
wiony sekcyi skarbowej o tyle wcześniej, aby ta 
we wrześniu już każdego roku mogła nad nim 
obradować. 

R. m. dr. Boroński czyni uwagę, że na 
wiosnę już niepodobna budżetu układać, bo do- 
piero z końcem marca zamykanym bywa rok ra 
chunkowy, w każdym razie jest potrzebnem. aby 
sekcye inne wcześniej niż dotąd oddawały pro- 
jekt budżetu sekcyi skarbowej. Po odpowiedziach 
re erenta i replikach zabrał głos prezydent i 
oświadczył, iż aby projekt budżetu przedkładany 
był przed Nowym Rokiem, należałoby najpierw 
zmienić całą maszynę biura rachuby. Przedłożył 
następnie prezydent daty od roku 1885, z któ- 
rych się pokazuje, iż nigdy wcześniej budżet Radzie 
nie był przedkładany. Co do zamknięć rachunkowych 
poprosił, aby Rada oznaczyła termin, w jakim 
obowiązkowo muszą być przedkładane. Wobec do- 
konanej w ubiegłym roku zmiany połowy człon 
ków Rady budżet nie jest opóźnionym. Dalej dał 
prezydent odpowiedź ua żądania dra Domańskie- 
go we wszystkich poruszonych sprawach. (o do 
realności ujeżdżalni oświadczył, iż może jeszcze 
w r b. przedłożony będzie projekt budowy gma- 
chu Muzeum techniczny przemysłowego, fundusze 
bowiem na ten cel „przeznaczone -przez.-krak. 
miejską Kasę Oszczędności doszły już do tej su- 
my, iż można pomyśleć o budowie. 

Wszelkie wnioski, stawiane przez pp. dra Ro- 
senblatta i hr. Potockiego, odesłała Rada do sek- 
cyi skarbowej. 

Prezydent dał następnie odpowiedzi na długi 
szereg rezolucyj, stawianych przy poprzednich 
obradach nad budżetem. Nie wszystkie zostały 
załatwione, lecz prezydent — jak oświadczył — 
podaje do wiadomości Rady to, eo w tej mierze 
zastał przy objęciu urzędowania. Po odpowie- 
dziach tych z powodu braku kompletu zamknął 
przewodniczący posiedzenie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 stycznia. 


W Susicach odbyły się przedwczoraj wy- 
bory uzupełniające do sejmu z kuryi miast 
w miejsce prof Masaryka. Czytelnicy nasi 
przypominają sobie zapewne spór pomiędzy drem 
Gregrem a prof. Masarykiem, w którym 
klub młodoczeski wyraził prof. Masarykowi 
ubolewanie z powodu jego postępowania. Gdy 
prof. Masaryk nie znalazł poparcia u wybor- 
ców, złożył mandat, leez ubiegał się o niego po 
nownie. Młodoczesi postawili przeciw niemu kan 
dydaturę dra Czernohorsky'ego, który przed- 
wczoraj wyszedł z urny wyborczej. [ak więc ca 
ła ta sprawa skończyła się ostatecznie klęską 
prof. Masaryka. 

Politik podaje w ostatnim numerze daty sta- 
tystyczne o szkołach średuich na Morawach 
które są doskonałą ilustracyą dyskusyi w sejmie 
morawskim, z powodu subwencyi dla niemieckie- 
go gimnazyum w Gaya Na Morawach lu- 
dność czeska liczy 1590518, a ludność niemie 
cka tylko 664.168 głów. Z 14 szkół średnich 
istniejących w tym krajn, tylko w 2 język cze- 
ski jest wykładowym Utrzymanie czeskich szkół 
średnich kosztuje 43 392 złr., a natomiast wyda- 
tek na szkoły niemieckie wynosi 240 36% złr. 
Wszelkie prośby o utworzenie nowych szkół śre- 
dnich z czeskim językiem wykładowym nie od- 
noszą skutku, gdyż dostają się zwykle do kosza. 
Tak wygląda równouprawnienie narodowośri w 
rozumieniu Niemców. 

Los, jaki spotkał wniosek p. Hulki. domaga 
jącego się utworzenia odrębnego natwyższego try- 
bunału sprawiedliwości dla krajów korony św 
Wacława. dowodzi bezwzględności z jaką postę- 
puje większość niemiecka w sejmie morawskim. 
zawdzięczająca przewagę swoją sztucznej ustawie 
wyborczej Większosć sejmowa nie poczuwała się 
do obowiązku zachować pozory parlamentarnej 
przyzwoitości i pogrzebała go już w pierwszem 
czytaniu, odrzucając wniosek odesłania do komi- 
syi. Niemieccy posłowie nie raczą nawet rozpa 
trzeć się we wniosku uczynionym przez Cze- 
chów. 

Projekt adresu jaki posłowie Liubic, Bian- 
chini i towarzysze wnieśli w sejmie dalmatyń 
skim, zawiera wywód historyczny, dowodzący ko- 
nieczności połączenia Dalmacyi z Kroacyą 
Adres wykazuje dalej, że Dalmacya dotych 
czas nie ma samorządu, nie uchwala dla siebie 


inięszaną kolekcyę przeważnie przyrodniczyche0- 
kazów, że pragnie być płatnym dyrektorem swe- 
go własnego Muzeum i że podobne oferty wniósł 
do wielu innych miast. Nie zna: on języka pol- 
skiego, więc dyrektorem byćby nie mógł, a zbio- 


ustaw i na czele administracyi 


a w szkołach średnich panuje język włoski. Dal 
sienia rolnictwa nie się nie robi, traktat handlo- 


szkodę. a rząd w ogóle nie stara się o dobrobyt 
kraju. Natomiast ogranicza się wolność prasy i 
prawa konstytucyjne. Stan taki jest nietylko na- 
ruszeniem praw narodu i powoduje jego upadek 
ale kryje w sobie poważne niebezpieczeństwo dla 
monarchii. Tylko w połączeniu z Kroacyą wi- 
dzi Dalmacya przyszłość swoją. 
Z Niemiec. 

Jak wiadomo z treści mowy tronowej przy o- 
twarciu sejmu pruskiego, budżet pruski ułożony 
na rok administracyjny 1894/95 kończy się nie- 
doborem w wysokości 42.200.000 marek. Docho- 
dy zwyczajne obliczone na 1879,449391 marek 
(w porównaniu z rokiem poprzednim więcej o 
43,936.131 m.); — wydatki zwyczajne mają wy- 
nosić 1891,612.410 (więcej o 47,509 155 m.), a 
nadzwyczajne 58 036 981 (więcej o 8 826 976 m). 
Dlatego niedobór wynosi 70.200000 (więcel o 
12.400 000 m.). Pokryć go trzeba nową pożyczką. 
Opłata matrykalna ze strony Prus na rzecz skar- 
bu Rzeszy niemieckiej wynosi 37,058.915 marek. 

Przedkładając ten budżet i uzasadniając go, 
zapewniał minister skarbu dr. Miquel, że mi 
mo względnie niepomyślnego stanu finansowego 
w chwili obecnej. właściwa podstawa finansowa 
państwa pruskiego jest zdrową i silną, a nawet 
świetną w porównaniu z innemi mocarstwami. 
Tę podstawę utrzymać jest zadaniem koniecznem, 
4 da się ją utrzymać przez powstrzymanie się 
w acz chociaż potrzebnych, ale nie pil- 
nyeh. 

Na temże posiedzeniu minister rolnictwa Hey 
den przedłożył projekt do ustawy o utworzeniu 
Izb rolniczych, które mowa tronowa zapowie- 
działa. 

Te Izby rolnicze mają być związkiem rolników 
posiadających tyle ziemi, ile wystarcza do prowa- 
dzenia samodzielnego gospodarstwa i utrzymania 
rodziny, i ułatwić wydobycie się z zadłużenia 
hipotecznego. Dotychczasowe długi hipoteczne, 
ciążące na takich większych i mniejszych gospo- 
darstwach, a których spłaty można było naraz 
zażądać, mają być ustalone i zabezpieczone od 
wypowiedzenia, a spłata ich ma być rozłożona 
równomiernie na szereg lat aż do zupełnego u- 
morzenia. Spłaty te będą uiszczane wraz z podat- 
kami. Prawo dziedziczenia takich gospodarstw 
musiałoby uledz zmianie, zastosować się poniekąd 
do miejscowych stosunków i przyznać szczególne 
przywileje głównemu spadkobiercy. aby zapobiedz 
rozdrobnieniu. Współdziedzice zamiast spłaty w 
kapitale musieliby się zadowolnić pobieraniem ro- 
cznej renty. 

Celem tego projektu jest przeta nietylko ulże- 
nie zadłużonym ziemianom w spłacaniu długów, 
ale zreformowanie warunków posiadania i dzie- 
dziczenia dla wytworzenia stałej warstwy ziemian, 
zabezpieczonej szezególnemi przywilejami od utra- 
ty ziemi przez przymusowe lieytacye. Cel jest 
przeto nietylko ekonomiczny, ale i społeczny. 


Z Paryża. 

Nadmienialiśmy już poprzednio, że rewelacye 
p Clemenceau, dotyczące nadużyć w 
marynarce, zrobiły wrażenie i stronnietwo ra- 
dykalne zapowiedziało interpelacyę w tym przed- 
miocie. Clemenceau, który nieraz już obalał mi- 
nisterstwa, jako jeden z najzręczniejszych przy- 
wódeów opozycyi parlamentarnej, obecnie nie 
przestał być dla gabinetu niebezpiecznym, cho- 
ciaż nie zasiada już wcale w Izbie deputowa- 
nych. Zamiast z trybuny parlamentarnej zacze- 
pia teraz rząd w swym znanym i wpływowym 
organie Justice. Wyczerpawszy w codziennych 
artykułach rozmaite możliwe środki szkodzenia 
ministerstwu, Clómenceau chwycił się nowej bro- 
ni, bardzo dla rządu niebezpiecznej, — za po- 
mocą autentycznych dokumentów wykazał, że w 
marynarce francuskiej dzieją się nadużycia wiel- 
kie i że skutkiem tego flota francuska jest w sta- 
nie opłakanym. Na poparcie swego twierdzenia 
Clémenceau opublikował dwa okólniki admirała 
Rieunier, które istotnie są znaczące. Rewela- 
eye zrobiły w kołach politycznych wielką sensa- 
cyę i radykał dep. Lockroy, obecny wieepre- 
zydent Izby poselskiej, zapowiedział interpelacyę 
i domagać się będzie zarządzenia śledztwa parla- 
mentarnego w sprawie nadużyć w marynarce. 
Ale niektóre dzienniki opozycyjne zwracają uwa- 
gę na to, że ankieta jest niepraktyczną i doma 
gają się zamiast tego mianowania na ministra 
marynarki osobistości cywilnej, a nie admirała, 
aby nie potrzebował krępować się względami ko- 
leżeństwa i uprzedzeniami ducha korporacyjnego. 
Justice i Paris gorąco i energicznie przemawia. 
ją w tym duchu. Wszystkie te głosy spadają na 
głowę admirała Lefebvrea, i zachodzi obawa, 
że sprowadzić mogą przynajmniej częściowe prze- 
silenie ministeryalne. 
| o c 


Wystawa krajowa lwowska. 


Posłowie na placu wystawy. Korzysta- 
jąc z przerwy w posiedzeniach , posłowie na Sejm 
krajowy, w liczbie 40, zwiedzili onegdaj plac wy- 
stawy. 

Zebrawszy się w gmachu Sejmu, wyruszyli stam- 
tąd powozami na wzgórze stryjskie, Gości powitał 
dyrektor wystawy dr. Marchwioki. On też, wespół z 
niestrudzonym iużynierem głównym hr Łubieńskim 
dyrektorem budownictwa miejskiego p. Hachberge 
rem i p. Skowronem, konstruktorem Wielu wystawo- 
wych gmachów. służył Za przewodnika, 

Wędrówkę rozpoczęto od okazałego pałacu sztuki, 
którego monumentalna budowa ogólny wywołała po- 
klask. Następnie zwiedzano kolejno inne budynki. 
Z nadzwyczujnem zajęciem oglądali posłowie pawi 
lon rolnietwa, gmach przemysłowy (tu nawa głó- 
wna dłuższą uwagę ich zatrzymała), pawilony szkol: 
ne, żelazną hallę maszyn i t. d. 

Co chwila odzywały się słowa podziwu wobec 
ogromnych w tak krótkim czasie postępów robót i 
wyrazy uznania dla niespożvtej energii tych, których 
inieyatywie, skrzętnym zabiegom. oddauiu się całą 
duszą sprawie będziemy mieli to tak poważne dzieło 
do zawdzięczenia ! 

Chwalono również głośno sprężystość i sumien 


stoi Żołnierz. 
Obok ludowych szkół z kroackim językiem wy- 
kładowym istnieją szkoły włoskie i niemieckie, 
macya nie posiada dróg żelaznych, dla podnie- 


wy z Włochami przyniósł krajowi niezmierną 
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ność przedsiębiorców budowlanych, zręezność i pre- 
cyzyę robót ciesielskich, zachwycano się nieustannie 
malowniezością położenia, jakiem żadna z dotychcza- 
sowych wystaw pochlubić się nie może, aprobowano 
wreszcie plan sytuacyjny wystawy i jego wysoce 
nmiejętne przeprowadzenie. 

W końcu zgromadzeni udali się do budynku pa- 
noramowego. Olbrzymie płótno, już niemał w całości 
podmalowane, w znacznej zaś części prawie zupeł- 
nie wykończone, wywarło na widzach imponujące 
wrażenie. Znakomite dzieło sztuki promienieje pię- 
knem, kipi życiem, przejmuje patrzącego do głębi 
grozą walki, stanowiącej przedmiot płótna, Kiero- 
wnicy panoramy pp. Kossak i Styka zbierali ze- 
wsząd zasłużone pochwały. 

Po godzinie 2 rozpoczął się odwrót gości, pomię- 
dzy którymi nie brakło posłów włościańskich i rn- 
skich. P 

Kółka rolnicze Wielkopolski biorą udział w wy- 
stawie naszej, Patron Kółek, zasłnżony wielce p. 
Jackowski, zgromadził w tym celu okazy przemysłu 
domowego, zbóż, roślin, narzędzi, literaturę Kółek, 
wreszcie okazy etnograficzne. Nie potrzebujemy chy- 
ba nadmieniać, z jak gorącem powitamy dział ten 
uczuciem ! 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału budowlanego 
prz jęto z wdzięcznością ofertę p. Krzyżanowskiego 
z Poznania, który ofiarował się bezinteresownie do- 
starczyć ozdób cementowych (wazony, balustrady 
i t p.) na użytek wystawy, 

Komitet retrospektywnej wystawy malarstwa i 
rzeźby odniósł się do ks Palffy w Wiedniu, właści- 
ciela Grottgerowskiej „Polonii*, o udzielenie tego 
nieśmiertelnego arcydzieła dla wystawy. 

Na placu wystawy roboty (z wyjątkiem pawilo- 
uów prywatoych) są pozornie zawieszone, a przy- 
najmniej bardzo słabo prowadzone. Jest to jednak 
zastój nader krótki, chwilowy; natomiast kierujący 
robotami przygotowuje wszystko aż do najdrobniej- 
szych szczegółów dla przyszłej gorącej kampanii. 
Kamień, piasek, wapno i t. p. materyały gromadzo- 
ne są s:rzętnie; narzędzia robocze zostały przejrza- 
ne i poprawione. Pomimo więc niekorzystnej pory 
roboty toczą się konsekwentnie i z pedantyczną dro 
biazgowością. 

P. Szopiński z Chicago organizuje wycieczki z za 
Oceanu na wystawę lwowską i wzywa w tym celu 
chętnych do podróży o wczesne zgłaszanie się celem 
ułożenia się z kompaniami kolejowemi i okrętowe: 
mi; pisma amerykańskie d'dają, iż przedsięwzięciu 
p. Szopińskiego wróżyć można powodzenie. 


EKronika. 
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W sprawie wyborów do Izby handlowej odbyło 
się wczoraj w sali Towarzystwa „Zgody zgroma- 
dzenie wyborców z sekcyi przemysłowej, przy udziale 
delegatów stanu kupieckiego. Przewodniczącym wy- 
brano przez aklamacyę radcę miejskiego p. Romans 
Chmurskiego, który na sekretarza powołał p. 
Nowaka. Nastę:nie referent p Kornecki przed- 
stawił usiłowania, jakie podejmowano przez lat 18 
celem- uzżyakania zmiany ordynaeyi wyhorazaj i skła. 
du Izby handlowej” "Usiłowania te znpełnie zawio- 


ldły i skłoniły poważną część wyborców do wstrzy- 


mania się od głosowania. Mowca wnosi, aby upo- 
ważnić prezydyum zgromadzenia do złożenia pise- 
muej deklaracyi, zawierającej wyjaśnienie powodów, 
dla których wstrzymano się od głosowania P. Mi- 
oha? Chyliński żąda rozdzielenia przedmiotu dy- 
skusyi w ten sposób, zby zdecydować naprzód, czy 
ową deklaracyę wnieść, następnie czy wnieść pro- 
test przeciw ważności wyborów i czy członkowie 
Izby, solidaryznjący się z zapatrywaniami zgroma- 
dzonych, mogą zatrzymać mandaty, a nareszcie jaką 
akcyę należy rozwinąć na przyszłość, Dr. Boroń- 
ski przestrzega przeciw zbytuiemu pessymizmowi i 
doradza, aby nietylko starać się wszelkiemi siłami 
o zmianę ordynacyi, ale gdyby nawet ordynacyi nie 
zmieniono, walczyć przy następnych wyborach z kor- 
rupcyą i starać się 0 zmiamy W składzie Izby. — 
W toku dysknsyi zabierali nasiępnie głos pp. Po- 
rębski, Zarachowicz, Kramarczyk, Ro- 
zen i Rehman, oraz dr, Szarski, który wyka- 
zywał, że skład lzby nie odpowiada ustawie i że 
istnieją fakty, które mogą posłużyć do unieważnienia 
wyborów, W końcu na wniosek p. Chylińskie- 
go uchwałono aby prezydyum złożyło w starostwie 
deklaracyę. ułożoną w brzmieniu, jakie miało oświad- 
czenie p. Szwarza, złożone w imieniu kongre- 
gacyi kupieckiej, oraz wybrać komitet z 5, któryby 
zajął się ułożeniem protestu przeciw wyborom i 
skcyą, zmierzającą do zmiany ordynacyi wyborczej. 
Do komitetu wybrane pp. dra Borońskiego, Chmnr- 
skiego, Chylińskiego, Korneckiego i Rehmana. Do 
komitetu tego mają równi+ż wybrać po 5 członków 
korporacyą kupiecka i Towarzystwo budowniczych. 
Z prawdziwą radością witamy te pierwsze początki 
akcyi gdyż przekonani jesteśmy, że można będzie 
usunąć złe, zagnieżdżone cd lat tylu, a przynoszące 
rzaczywistą szkodę interesom naszego handlu i prze- 
mysłu. 

Z komisyi wystawowej Tow. rolniczego kra- 
kowskiego. Aby nułatw'ć wszystkim szauownym 
wystawcom z zachodniej części naszego kraju poro- 
zumienie się w sprawach tegorceznej wystaw; kra- 
jowej i działu rolniezego i przemysłu domowego, 
oraz przys ieszyć nadesłanie zgłoszeń, pedaje komi- 
sya wystawowa Towarzystwa rolniczego do pnbli- 
cznej wiadomości nazwiska i miejsca zamieszkania 
delegatów powiatowych, i prosi równocześnie wszy- 
stkich wystawców, aby jak najspieszniej zgłoszenia 
swoje na ręce tychże delegatów przesyłali, a w ra- 
zie potrzeby do nich się udawali po wszelkie obja- 
śnienia. Ostateczny a nieodwołalny termin zgłoszeń 
przedłnża się do dnia 15 lutego b. r. 

Nazwiska delegatów, mających poruczony zakres 
działania w poszczególnych powiatach zachodniej 
Galicyi, są. jak następnjące zestawienie wykazuje: 

Biała: Karol Haempel, Malec p Kęty. Bochnia : 
Kazimierz Żeleński, Cichawa p. Niepołomice. Brze- 
sko: Jan Götz, Okocim. Chrzanów: Władysław Ze- 
leński, Pogoszyce p. Chrzanów. Dąbrowa: Józet Ma- 
ziarski, Mędrzechów p. Dąbrowa. Gorlice: Edward 
Miłkowski, Gorlice. Grybów: Karol hr. Brunicki, 
Cieniawa p. Grybów. Kolbuszowa: Jan dr. Hupka, 
Niwiska. Kraków : Witołd Milieski, Piekary p. Li- 
szki. Krosno: Jan Trzecieski, Miejsce; zastępcy: 
Kazimierz Orpiszewski, Krościenko p. Krosno; Wa- 
leryan Stawiarski, Jedlicze. Jasło: Władysław Rie- 
ger, Zimnawoda p. Moderówka Limanowa: Aleksan- 
der Dydyński, Słupia p. Skrzydlna; Kazimierz Mars, 
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2, a od 21 do dnia balu od godziny 11 do 8 z Głosy publiczne. komisyach tych zasiadali także cywilni znawcy |wodu szkodliwej zdrowiu ciasnoty w sali roz- 
południa w hotelu Saskim. ; —— koni z głosem doradczym. praw. 

Komitet Tow. Bratniej pomocy kelnerów w| Rozwadów nad Sanem. 15 stycznia. Przeszłego Prowizoryum budżetowe na pierwszy kwartał | Paryż, 19 stycznia. Biura Izby wybrały komi- 
Krakowie urządza wieczorek tańeujący W salach Sto- | tygodnia urządziło tutejsze Towarzystwo kaeynowe b. r. (sprawozdawca pos. Stanisław Badeni) przy-|syę ełową z 38 członków; tylko pięciu z nich 
warzyszenia „Zgoda“ przy ulicy Św. Tomasza (da | pa cześć przenoszącego się do Kęt adjunkta sądowe- jęto bez rozpraw w myśl sprawozdania komisji | jest zwolennikami wolnego handlu, wszyscy inni 
wniej kasyno oficerskie), który odbędzie się we wto- |go p. Romualda Radwańskiego pożegnalną ucztę, | Pudżetowej. i są zwolennikami ceł ochronnych. 
rek dnia 30 b. m. Dochód przeznaczony na budowę | Wymownym wyrazem tej miłości i tego poważania, „Wybrano komisyę podatkową. Wybór gór-| Bordeaux, 19 stycznia. Oficer marynarki La- 
własnego domu. l i a pal jakie sobie solenizant pomime swego w naszem mie- UA kolejowej nastąpi Jutro. naudine, który przy eksplozyi na statku towa- 

Na ślizgawce przy ulicy Kopernika obok ogrodu | ście zbyt krótkiego pobytu zaskarbić potrafił, były Następnie odczytano wnioski posłów Ray-|rowym „Equateur“ był ranny, umarł skutkiem 
botanicznego przygrywać będzie o abe 7 liczne przemówienia i toasty, w których podnoszono skiego i Zawadzkiego w sprawie zmiany |ran. Przyczyna wybuchu niewiadoma. 

w sobotę i w niedzielę, tj. dnia 20 i 21 bm, jego niepospolite zalety, jako sędziego, towarzysza i ustawy drogowej, p. Adama Jędrzejowicza| Stockholm, 19 stycznia. Parlament wczoraj 
godziny 3 do Š po południu. i tów patryoty, a we wszystkich tych owacyach górowało| ™ Sprawie zmiany ustawy konkurencyjnej, Fran- | otwarto. 

Wydział I Tow. weteranów wojsk austrya0 r nad innemi jedno tylko uczucie: szczery żal, że ciszka Jędrzejowieza o wydanie ustawy o| Rzym, 19 stycznia. Sąd handlowy zezwolił na 
na odbytem w dniu 17 bm. posiedzeniu, otrzyma | szeregi nasze opuszcza druh tak dzielny i serde- tępieniu chrabąszczy. Pos. Potoczek interpe- |sześcio-miesięczne moratorynm dla Banca Gene- 
od swego wiceprezesa A AI , że p. seos czny, człowiek nieskazitelnej prawości, wieray syn luje Pie rządowego w sprawie przepisów o | rale. 

K. Srokosz, obywatel m. Krakowa, zwycz swcjej nieszczęśliwej, lecz duchowo  nierozerwalnej | "5% hu roni, Rzym, 19 stycznia. Komisarz k i 

i å 3 "mo. e ról 2 
członek togoż Towarzystwa, który za we rotne | Ojęzyzny. Następne posiedzenie odbędzie się jutro. rał H eusch ak w Massie sól ACH, 
dobrodziejstwa, czynione Towarzystwu, został mia | podczas biesiady, przy której serdęczna wesołość jara ROR 19 stycznia. Tunel w Woronience | ogłosił rozbrojenie ludności i nakazał oddawać 
nowany ozłonkiem honorowym, przy wę ra szła w parze z podniosłym nastrojem ducha uczest- | . metrów długości przebito 18 stycz-|broń będącą w posiadaniu osób prywatnych i za- 
dyplomu złożył na ręce wiceprezesa s r. i 5 ników, zebrano pokaźną składkę dla Czytelni pol- nia o godzinie 6 rano. Dokonało tego dzieła |wiesił prawo o zgromadzeniach. 
gat pośmiertny na 2000 „i zed Basie: R skiej w Biały, spełniając tem najgorętsze życzenia przedsiębiorstwo Ziembiekiego, Grossa i spółka. W Sycylii spokój. 
s ROEE legacy; ER Mos Ati. p. Bi a gorliwego szermierza polskości, Z ALE M | Sofia, 19 stycznia. Wczoraj obchodzono uro- 
WYŻ Ee. RE. zagrożonej na kresach polsko-śląskich nienasyconemi w > czyście urodziny księżnej Maryi Ludwiki 
broczyńcy w dniu 18 bm. złożyła w imieniu Towa- | zachciankami buty germańskiej. <egro> AB Korespondencyjnego). w połączeniu ze świe FR 4 GG 
rzystwa PE ot IRINA madoscki Z całego serca życzymy zaenemu sędziemu coraz| Wiedeń, 19 stycznia. Wiener Ztą ogłasza, żejŚci obecny był książę Ferdynand i książę 

a: le osobiste. JE, ode O pr E ! | większego uznania jego dalszej działalności obywa- pat pady pan miasta Żółkwi, Ro z- | Parmy. 
przejechał dziś rano pospieszzym pociągiem przez | telskiej, jeden w imieniu wszystkich szczerych jegoļ¥&dowskiemu, krzyż kawalerski orderu Fran-| Książę bułgarski mianował księci s 
Kraków do Lwowa, witany na dworcu przez naczel- przyjaciół. y JOE izka Jozefa. fem piątego Bożku ea sięcia Parmy sze 
ników władz. Wiedeń, 19 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza| Wieczór odbył si ochód z po iami 

: E E RE ; Hir i i gal: cho 

Baron Seefried, ika księżniczki A wa bcozporządzenie ministra oświaty z dnia 16 b. m., dźwiękach kapeli. AR m A 
starszej córki księstwa bawarskie copolda i Gi- zawierające nowe przepis uzyskaniu stopnia |tlone. Dwór dał ORSA ; 116- 

| t 1C . m e przepisy o uzyskaniu stopnia y lał ohiad na 80 nakryć, na któr 
zeli, ma wstąpić — jak donoszą Münchener N. Telegramy „Nowej Reformy: doktora teologii. Rozporządzenie określa wa. |Zaproszeni byli także ministrowie i dostojni 


Sowliny p. Limanowa. Mielec: Jan hr. Tarnowski, 
Malinie p. Chorzelów. Myślenice: Stefan Konopka, 
Głogoszów p. Mogilany; Józef Górkiewicz, Toporzy- 
ska p. Jordanów. Nisko: Władysław Komorowski, 
Bojanowo p. Nisko. Nowy Sącz: Kazimierz Miszyń- 
ski, Przetakówka p. Nowy Sącz. Nowy Targ : Sta- 
nisław Drohojowski, Czorsztyn. Pilzno: Mikołaj br. 
Rey, Przyborowiee p. Pilzno. Ropczyce: Romuald 
Wojciechowski, Dąbrówka p. Trzciana ; br. Christia- 
ni, Wolica p. Dębica; ks. proboszcz i 
Brzeziny p. Wielopole. Rzeszów : Staniaław sA 
ski, Rudna p, Rzeszów. Tarnobrzeg : p" o- 
rodyński, Zbydniów p. Tarnobrzeg - RR Adam 
Tabaazyński, Wróblowioe p- Zakliczyn. adowice : 
Franciszek dr. Łubieński, Stryszów. Wieliczka: Adam 
Fiuk, Komorniki, Dobczyce. Żywiec: Kdward Dra- 

l cha. 
p anA dla teatru krakowskiego. Z Rzymu 
donoszą do Kwryera Warszawskiego : Henryk Sie- 
miradzki ukończył wielką symbvliczną kurtynę 
i śmiało rzec można, iż dokonał arcydzieła, wystar- 
czającego samo przez się do zapisania jego nazwi- 
ska w poczet największych malarzy XIX wieku, a 
raczej dawniejszych, zdolniejszych i bardziej na- 
tehnionych wieków. Mistrzowskie ugrupowanie po- 
staci przypomina nieśmiertelne freski Rafaela. Po- 
stacie Prawdy i Piękności, rysujące się po środku 
ogromnego obrazu DA złocistem tle absydy przy- 
bytku sztuki, olśniewają idealną swoją urodą. Płó- 
tno takie dostateczne, ażeby zuieśnienicć artystę 

i j zająć miejsce w galeryi obrazów, 
Pok, To a los płócien teatralnych, to jest 


niż być narażon sea ) : $ KT 

i T , . Jeżeli, jak się wszyscy Nachrichten — do armii austryackiej, jako po- runki złożenia czt t A i aństw 
pa pożary i inne przygody se. P A > un ożenia czterech rygorozów, podaje prze- |P a. 
spodziewają, znakomity artysta wystawi swoje dzie rucznik 11 pułku dragonów, stojącego załogą W Pb iora 0 owad Eda 


S anA piszą do nas: Zaledwie przebrzmiał (Telegramy własne „Nowej Reformy”) | promocji. Rozporządzenia te obowiązywać będą 
dźwięk żęłobnego dzwonu, głoszącego nam, iż jedne- Lwów, 19 stycznia. (Z Izby sejmowej.) Na a e. rokn szkolnego A 
gu z nader szezupłej już garstki obrońców Ojczyzny posiedzeniu dzisiejszem przekazano komisyom na-| Praga 19 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 


i A a 
ło przed wysłaniem na miejsce przeznaczenia, 

PPE pracownię Swoją „Ala publiezuości, ca- 
ły Rzym pospieszy do piej. Kiedy zaś przepyszuy 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


ten utwór oddany zostanie do teatru, E iii KA Jenacego Teli weterana z r. 1831, ziemia | StePujące sprawozdania Wydziału krajowego : nia sejmu krajowego w dalszym toku rozpraw a j 
rzy będą tam kd. a LEN 3 3 Mk pnytaliła do swego — już złowroga wieść, |, Sprawozdanie wraz z E ordynacyi wy- | 22d sprawozdaniem komisyi o wykonaniu ustawy dnia 18 . 5 
ij W aniem koriicedi ue iż na wieki zamknął swe oczy starzec 94 letni śp. borezej dla 30 miast podlegających ustawie miej- | POpieran'u budowania kolei — posłowie mło- w stycznia 163 r. _shr. | ot. | 
tem żądać, aby AB anel mak A Michał Starzewski, kapitan-instruktor gwardyi skiej z dnia 13 marca 1899 roku (sprawozdawca doczescy zażądali, aby członkowie przyszłej kra- | ,. ka 
ją w Warszawie na jaki cel abe ni Jó-| narodowej z r. 1848, obiegła miasto, wywołując poseł Wereszczyński) odesłano do kemisyi jowej rady kolejowej władali obu językami kra- Zjednoczony dług w papi ach. . .| 98| 10 
Dla Tow. „Szkoły ludowej złoży a ię nadto | przygnębiające wrażenie. To też tłumy publiczności administracyjnej. jowemi. Staroczesi oświadczyli na to, że wystar- Zjednoczony dług w srebrze . . 97| 95 
zefowa Kotarbińska, złożone na jej ręce 7 zdr., tworzyły kondukt pogrzebowy dnia 17 bm. W po- Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- | CZ: jeżeli ustawa orzeknie, iż członkowie rady z Austryacka renta złota . . . . .| 119 75 
od siebie 3 zr. grzebie wziął udział cały korpus strażacki pod ko- miocie spraw górniczych (sprawozdawca poseł reguły powinni władać obu językami krajowemi. 4% austryacka renta (marcowa) . 97| 10 
P. R. Wittig Harklowa nadesłała 6 zir. mendą naczelnika p. Jamrowicza, oraz orkiestra. Romanowicz) przekazano komisyi górniczej. Młodoczesi wystąpili ostro przeciw temu osłabie- 4% węgierska renta złota . . . .| 11% 10 


4% węgierska renta koron.. . . . 85 — 


Akcye banku austro-węgierskie 1 
Akcye kredytowe . . . . w SE La 


m 4 Ą c K A s 
ślu pod Tarnowe Z chwilą spuszczania zwłok na sygnał trąbki Przez tegoż posła odczytane sprawozdanie Wy- | BIu ich wniosku. Wydział krajowy przedłożył 


strażackiej zagrzmiały trzykrotnie moździerze, żegna- działu krajowego o zamkuięciu rachunków fun- wniosek pośredniczący. Według tego wniosku 
jąc na zawsze zacnego patryctę Poczem korpus duszów krajowych za r. 1892 — komisyi budże- Wydział krajowy obowiązany będzie przy tworze- 


Grono myśliwych w Radomy 
va zebraniu po polowaniu złożyło 3 atr. „diś 
Zwłoki ś.*p. Wyrwiczównej wystaw e 


> ieszkaniu E ` ; sA Ą a 

zostały na widok publiczny w rg gi strażacki wrósił przed ratusz, gdzie po odegraniu wał ks ar gpi jak najdokładniej przestrzegać Maot banku niemiec. za 100. p 

artystki przy Rynku Kleparskim bitym czarnym ki-|przez muzykę „Jeszcze Polska nie zginęła”, został , Przedłożone przez posła Oh amcea sprawozda- He b 7 W obu języków krajo- 20 ma A anku memiac za 100 m 61,22 
Ciało spoczywa W pokoju, bw podwójnej. |zaszczycony osobistą podzięką wiceburmistrza dra |"'* w Sprawie przeistoczenia szkoły : żeńskiej w TIR z 0 O uwzględnione. i A A A E e.. a 4 u © „Aj G 

sk na Ko a ST suknia, obsypana | Pietrzyckiego, złożoną naczelnikowi straży w imie- ai „na szkołę wydziałową odesłano do komisyi s ka oce OOO na to, że ten wniosek A+ kek: za sztukę . . . + 9A Ya 
trumny spływa biata art- f niu własuem i całe iast wzięcie udziału | 5750 'nej. l CA: -e Jaep « sm adj aa] 90 

świeżemi konwaliami i innem” Irnan w pogrzebach dolee! Ojczyźnie i mężów, |, Sprawozdanie w przedmiocie powiększenia fun- P. Russ wyjaśniwszy, że tu rozchodzi się o Dukaty 0 W i g 5| 89 


bliczności cisnąć się 
Jatłok i zamięszanie 
tak, że gdy o godzi- 
pospólstwo wygniotło 
dra Schneidra, mu- 


j ; A komisyę rzeczoznawczą, wezwał Sej by ni Wiedeń, 19 i 
Posag. Hr. Zamoysk | Towarzystwa | uszu pożyczkowego dla gmin na budowę szkół r i 7 M E A E 
oai pomocy ko om > i, k (sprawozdawca poseł Cha miec) — do komisyi| powstrzymywał rozwoju kraju przez bezowocne |1810 — 1976. Spirytus 1640. — Żyt» 626 
z fundacyi posagowej swego iniedi datek w kwo- budżetowej. spory narodowe zaznaczył, że jak naród niemiec- SAP c>" Gwion igs: 
cie 200 złr. pannie Jelia Barko w Tarnobrzegu Sprawozdanie Wydz. kraj. z wykonania uchwał ki, tak czeski ju? daio ARONA: 

; i I j o ? Ą z -H 
sierocie po Ś. p. Jerzym Barko, członku wymienione- sejmowych w sprawie popierania niższorzędnych | Cznei dysputami na temat przesadnie idealny, 
» e AR ym Barko, czło ymie kolei żelaznych (sprawozdawca poseł Edward J ę- s RO 4 "a dalszego odwlekania Odpowiedzialny Redator: 

Jad ar . |drzejowicz) przekazano komisyi kolejowej.  |nader ważnych spraw ekonomicznych. | 

W Czerniowcach obchód styczniowej roczny | Z kolej uzasadniał poseł Ulpiński wniosek| „W końcu przyjęto wniosek pośredniczący po Dr. Adam Asnyk. 
Tydawes: Dr. Lesław Roroński 


Od wczesnego rana tłumy PU 
poczęły do domu żałoby. — 
wzmagało się z każdą chwilą 
nie 10 niesfornie napierające 
wszystkie szyby od przedpokoju 


i ezwać policję. 
eg A "SA ograniczony m został tak, że tyl- 


ko wpuszezano po 5 osób równocześnie. 

Wozoraj wieczorem przybyła do Krakowa z War- 
szawy rodzina zmarłej, a miauowicie siostra p. Ry- 
gzardowa Fiałkowska z mężem, oraz szwagier adwo- 
kat Chludziński. 


uda wycia „Sioło tale, Odbęi a aag 9° zapłaeie ustny, przeciw la drze innych wniosków. Przeciw "wnokomi 
med gd Wniosek brzmi: pośredniczącemu głosowali Młodoczesi i Staroczesi. 

3 Sejm wzywa rząd abv zsyjednał w:drođzoj Praga, 19 sycznia. Podczas wezorajszej roz- 
ustawodawsta państwowego wydanie uzupełnienia | prawy sądowej przeciw członkom „Omladiny* o» 


Żwezeni dziny jest, aby zwłoki 6. p. Anieli s ; i 5 NAA Ru i 

podana” Taf z" «zd mei A Repertoar teatru krakowskiego. $. 1 ustawy z dnia 28 maja. roku 1881 przeciw znajmił prezydent, że oskarżony Hoch którego l w A EA: nie pochodzi oú Redak 

ARE: R = nie Rea pódeyniła reag Flos PRE" lichwie, któreby zawierało następujące postano- |już na BCE" posiedzeniu brakowało, znajdu- Eu ja je żadnej odpowiedzialności za n'a 
j a. ; k : W sobotę 20 stycznia: Po raz trzeci „Wesele j wienie : je się w Londynie. nie przyjmuje. 

cznie odpowiednie kroki celem wyjednania u władz Figara". s Występku w $. 1 określonego dopuszcza się Oskarżony V e s ely. zeznał, że istniało 22 związ 


austryaokich i rosyjskich pozwolenia na przewiezie- | 4y niedzielę 21 stycznia: „Konfederaci Bar-|także i podpada tej samej karze ten, kto nieru- |ków „Omłladiny*, których organ zarzucał posłom 


nie zwłok. z a a f 2 E so i R l I : 
A Pc. scy* (część pierwsza i druga). chomości w najem lub dzierżawę obejmując, uma- | młodoczeskim opieszałość w  popieraniu Y Q z5 

EE fi zapa pow | ka 6. 46 Tak j wia się z oddzierżawiającym lub odnajmującym | narodowych. A BSB SPB wę ERZAN: 

ckich PEP meadu TOYIEKIE włóki wst lo warunki, o których mu wiadomo, że przesa- „Trzej następni oskarżeni nie prżyznali się do == 

więc pozwolenia . ą kanowane T zdsaną DOAR Spestrzeżenia meteerelogiczne dnością korzyści wydzierżawiającym lub wynaj-|winy. | HANDEL WIN HISZPAŃSKICH 

bliższym czasie będą ex (podług obserwatoryum krakowskiego), mującym przyznanych, sprowadzić muszą na od-| Uczeń rzeźbiarski Heller częściowo przy- pod firmą 


j s dzierżawiającego lub odnajmującego zgubę jegojļznał się do winy. Co do jego winy są obciąża- 
ARP dnia 19 stycznia. pod względem gospodarskim, lub do niej się|jące zeznania nadzorcy 25 pióo dl ar. VI I AD OR. 
wczoraj | dziś dziś przyczynić, i że tej ich własności oddzierżawiają- |żony w więzieniu śledezem pobudzał towarzy- . ; 

g. 10 w.g. 6 rancjg. 2 pop |cy lub odnajmujący z powodu słabości rozumu, |szów do czynów gwaltownych. sy 3 pepa daigin 
braku doświadczenia, wzburzonego umysłu lub| Praga, 20 stycznia. W procesie przeciw człon- a sanownych AJ. Odbiorców, iż dotych- 
7423 mu | przymusowego a niekorzystnego położenia mate-|kom „Umladiny* na dzisiejszej rozprawie prezes sowy podróżny p. Leopold Liekel dla firmy 


szawy przewiezione, 4 
Pokreeb odbędzie się dzisiaj o godz. 3 Po 
dniu. Koadukt wyruszyć ma około rondla 1 
tlorysńskiej przez ulicę Szpitalaą. Przed aiian 
trzyma się orszak żałobny. 8 p. Jóżet Kotarbi 
pożegna zwłoki w imieniu teatru krótką przemową 


Ciśnienie powietr 
(zred. ho 5 "740 2 mm|739 4 mm 


; iczówuej a X tej } 4 g ; 
Dzisiaj złożono na TIA a eai ER". i i ryalnego dostrzedz nie może. Pr irybunału przybywszy do sali, wezwał oskarżo- is Pipe vain pruna Mee se 6 
następujące dalsze wie ORN] artystee — Że- | w stopniach Celsiusza —400 | —5%0 | 103 Kd przekazano Fut prawniczej, nych i przysłuchujących się mężów zaufania sło M E Ty się Szan. 
5) Anieli (Bike 7 RACE, Kiersnek | moc wiatru DSO: wi $>" ge RE e: gospodar aa IN ong mri $$." a szanowali godność Miejsca. Zastępstwo na Kraków i Galicy wan 
gnamy cię z żalem : — Jakób Gliskson.  |(0 = cisza, 10 burza! wi W1 |Wwsw2 = |=" i , który brzmi:| Potem odczytane list anonimowy, zagrażający | przyjął p. Leon Schiller Krakó “R R: 
6) Utalentowanej artystce soi teatru krakow: | enzotność waględie | (9 | ABA __— zywa się rząd, iżby stanowczo zaniechano prezesowi trybunału i prokuratoryi śmiercią dy- główny L. 8 y KAM ynek 
4) Anieli Wyrwiez — Maszy niści Wilgotność względna 93% 884 824 praktykowany obecnie system zakupywania koni | uamitową, jeżeli oskarżeni zostaną skazani. 64 128 1 2 
(w odsetkach) dla armii od stałych liwerantów i aby na przy-| Po odczytaniu tego listu powstał spór między | zaa 


skiego. l ki 
8) Anieli Wyrwiez — L. Michałow . 
9) Najukochańszej siostrze — 0d sióstr. ie 
10) Najokochańszej siostrze — SpA zę m. 
Dziś przed pogrzebem, stosownie do przep!8 wę 
nitarnych, wymaganych w razie zamierzonego P s 
wiezienia zwłok, trumna wewnętrzna została 7A%U 
wang. J 
Zwłoki $ p. Chądzyńskiego pogrzebane di 
zostały o godzinie 10 rano na cmentarzu miejeco- 
wym, bez udziału duchowieństwa. Orszakowi, który 
wyruszył z domu przedpogrzebowego, towarzyszyło 
tylko kilku kolegów nieboszczyka. 

Z „Lutni“. Z powodu przygotowań przedkoncer- 
towych chór „Lutni* nie może brać udziała w po- 
uiedziałek w przedstawieniu „Oratoryum*, które w 
teatrze się odbędzie dE A 

i al rolników wszechnicy Jagielloń- 

j Aras się w dniu. 24 bm. w sali ho- 
I ika. zapowiada się Świetnie, Komitet do- 
EDGE atirat aby 20a MIEDZNA w nicoi 
tych. Którzy w niej udział wzląć zecheą i aby pier. 

4 p ądzeDy przez słuchaczów wydziału 
wszy ten bal, urz PJ iba dla następnych , które 


Stan nieba 9 10 szłość komisye asenterunkowe dla zakupna koni, | jednym z obrońców a prezesem, gdy tenże obroń- 
Q pog.. 10 zup. pochm 10 tudzież dla zakupna źrebców do hodowli — fun-|ca zażądał, aby owego listu nie załączano do 
kcyonowały w pewnych z góry oznaczonych|aktów procesu. Trybunał orzekł, że list ma być pamiętaim 
miejscowościach i w należycie ogłoszonych ter- |do aktów załączony. y 
minach tak, iżby hodowcy konie swoja komisyi| Praga, 19 stycznia. (Proces Omladinistów). 
przedstawiać i tejże wprost po cenach ustano- | Oskarżony Sevak zachorował, z tego skorzystali 


| o Towarzystwie „Szkoły Ludowej", 
Dział ekonomiczny. wionych sprzedawać mogli, — wreszcie, aby przy O EE JERPOANEĆ protest z po- P 
HA me 


Na centralny targ wiedeński dostawiono one- 


EE e lók ui KANTOR WYMIANY ™¥Erakowie, Rynek 
4 jen vybraa, Sim, podrti czne i monety, kupuje -Milii c. k. uprzyw. an l. 30. Zlecenia 
zij i 1 | 3 . . x B ° 
kio wędka P T TE i sprzedaje pod naiko- Galic., Banku Hip ot e czne 0 HN i me: 
a Prawny ch został już otwarty jesienią, | rzystniejszemi warunkami g iaka i postaj ez 
l za być OO ab. na cl fet a O W ET oai „FOO Z lik + ARNE 


na następujących Łap dr. żel. pet-warsz p": = i I ke c 
SKG pfowadzycej od apoCE her PE Kraków, dnia 19 1. 49/, galicyjski fund kas R A 
M d napowrót do Małkini, długo- i 5oj, Óblig. komun. Ba AYO | j 97 40] 98 10 Listy zastawne. 


da Ostrołęki i st ; R Bez bi h ; : 
e + 133; od stacyi Beslan, kolei (Bez bieżącego KASZY £la" Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100100 —|160 7] 40, Boden-Oredit allg. öst. z pr. za sr. 100 |114 75J115 25 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 


Uwagi> Przed połndniem deszcz. 
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4 Nr. 15. 


Wielmożny Górny-l'iłarski. 


Składam niniejszem Panom najszczersze podzię- 


kowanie za wodę ifolejek ks. Kneippa, za po- 
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się hyć daremnem. Proszę jeszcze o 2 
daszki za zaliczka. Z poważaniem 
K. Krzywobłocka 
wdowa po aptekarzu w Warężu. 


Nasza chluba. 


Doktiorowie: Korczyński, Pareń= 
ski, Cercha , przy zetknięciu się z nami, 
podnoszą zdolności Dra Szczepana Mi- 
kołajskiego w Ciężkowicach, 1 ji. 
podpisany, maluczki. podnoszę wdzięcznem sercem 
Jego troskliwość, Jego bezinteresownosć. Choro- 
wała ciężko moja żona i równocześnie starzec 
ksiądz wuj. W dniu. w którym nie mogliśmy po- 
słać po Niego koni. Dr. Mikołajski najmował sam 
konika i przybywał. u gdym Mu za pare wizyt 
wciubiał grosz do reki. nic przyjął i rzekł: „Jit 
nie obfituje w grosz, ale wiem. że i wy tu z księ- 
dzem niebogatsi*. — Od nauczycieli nigdy nie 
przyjmie i zwykle mawia: „Pan masz 500 złr 
rocznie, to znaczy 54 ct. dziennie”. 

Nasz pacierz do nieba będzie brzmiał 

Ry Ci, Doktorze. Bóg szczęście dał. 

Wawro z żoną w Zborowicach. 


Powszechny Zakład kredytowy 


w Krakowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z odpo- 
wiedzialnością ograniczoną, poszukuje 

od dnia 1 lutego b. r.: 
1) naczelnika biura, 
2) buchaltera. 
Zgłoszenia przesłać należy do dnia 
25 stycznia na ręce adwokata Pra 
Henryka Judkiewicza. 129 1 


Kto chce wytępić chwasty i mieć pię- 
kne zbiory, powinno mu zawsze to 
tkwić w pamięci, że należyta orka 
ma w tym względzie doniosłość bar- 
dzo wielką. iR 2 

Do uskutecznienia zaś należytej orki 
okazały się niezwykle dobremi 


uniwersalne pługi 


całe z żelaza i stali. Pługów takich o 
niezrównanej jakości dostarcza 


Umrath i Sp. 


Fabryka maszyn rolniczych 
Praga-Bubna. 
Składy : we Lwowie, Bernie, Budapeszcie, 


Ilustrowane cenniki darmo i lilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Kapitał 20.000 zir. 


jest de umieszczenia. 
Bliższa wiadomość w kancelary 
Wgo Dra ATITETLO ITTEN 


adwokata, w Krakowie, ulica | $$ 


Grodzka, L. 18. x716 L. 18. 
Ktoby miał do sprzedania 


BIL A R D 


zechce podać jego opis i ofertę swoją 
do „Czytelni“ w do „Czytelni* w Myślenicach. 125 1 125 1 


Cukiernia 


w większem mieście do 
sprzedania. 12113 

Bliższa wiadomość: Józef Przy- 
byłowicz, ul. Szczepańska, Kraków. 


i L6 


(Dra Roza” Balsam życia | 


A jest od więcej niż 30 lat znanym. trawie- 
nie, apetyt i usunięcie wzdęć ułatwiają- 
cym i łagodnym rozpuszczającym 
środkiem domowym. 


Wielka flaszka I złr., mała 
50 ct., pocztą 20 ct. więcej. 
Wszystkie części opakowania 


SĄ opatrzone obok umieszczo- 

2 

ną prawnie deponowaną mar- 

pac zka ieta aa 
ką ochronną. 


1507 15 26 
Składy prawie we wszystkich ap- 
tekach Austro- Węgier. 
Tamże otrzymać można : 


Pragską maść domową 


Pobudza ona według licznych doswiad- || 
czeń oczyszczenie i lcezenie ran znako- 
micie i działa prócz tego jako środek ko-| 
jący ból i rozdzielający. $ 
Paczka po 35 ct. i 25 ct. Pocztą o 6' | 
centów więcej. 
części opit- 


Wszystkie 
kowania opatrzone są 
obok umieszczoną mar- Z 

ką ochronną, prawnie deponowana 
' Główny skład : 
|B. Fragner, Praga. 
Nr. 203-204 Apteka pod „Czarnym Orłem“ | 


e” PECH pocztą eodziennie. 


-Tu | 


Nowość! Na. krajowych wystawach 
w Agramie, Temeszwarze, Aradzie, 
Gracu i Sirasburgu została srebr- 
nemi medalami odznaczona 


Pauly’ ego 


książka recept 


zawierająca ponad LOOO recept do najtań- 
szego i najłatwiejszego wyrabianiu likierów, wó- 
dek, cognaków, ponczu. kropli Hoffmanna, wy- 
ciągu melisowego. rumu, wody kolońskiej. hal- 
samów, esencyj życia, kropli żołądkowych, eli- 
ksirów, środków tajemniczych , octu, miodu, 17 
gatunków win. win owocowych , win z jagód, 
mosZczu, szampana, piwa. limoniady, soków owo- 
cowych. ratafij, konserwowania owoców, piecze- 
nia, 175 ludowych środków leczniczych, mydeł, 
pomady, atramentu, czekolady, musztardy i wie- 
lu innych. — Tao 20 stronach książka kosztuje 
1 złr. 80 ct. | jest prawdziwym “skarbem dla 
każdej familii. a nabycie jej opłaca się stokrotnie. 

Do nabycia tylko u Maxa Pauly w Kó- 
flach w Styryi. 2682 3 12 


LJ 


| 
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NOWA REFORMA. 


Krakow, 20 Stycznia 1894. 


Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!? 


WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA.; 


„Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego 80 groszy. 


i „ 
Fabryka 


wyrobów szamotowych 1 Kamionkowych 


Hrabiego Sauerma 
w Ruppersdorf (Śląsk prusk1) 
powierzyła wyłaczne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę 
p. Izydorowi HMerschthal 


w Krakowie, ul. Fioryańska, 24. 136 1 + 


Nowo otworzony 


Skład lamp 


FABRIKS'ZEIC 


z c. i k. uprzyw. fabryki 


w Krakowie, Rynek główny, L. 12, 


polowa LAMPY do wWsselkich celó 
oswietlenie, jako to: stołowe. wiszące. pająki z 


z umbrami koronkowenmii. 


szych ezyści składowych, zawsze nahvć można. 80 


HG Wasyłki na prowincyę uskuteczniają się odwr 
poczta. rysunki i cenniki na żadanie. ; 


O_O ü āū OE Cony tan Ceny tanie. ie. Tj 


[mł (M 


Zupełna wysprzedaź 


Z powodu zupełnego zwinięcia działu 


GOTOWYCH UBRAŃ 


wysprzedaję takowe pe cenach o połowę niższych. 
Ubrania te robione były w mojej pracowni z materyałów 
czysto welnianych, trwałych i gustownych, i nie mają nie 
wspólnego z zachwalanemi tandetnemi wyrobami wiedeńskiemi:; 
nastręcza się więc rzadka sposobność zakupiecia za niską cenę 
prawdziwie dobrego ubrania. 
Szanownej P. “T. Publiczności polecam moja, znaną od 28 lat, 


E Pracownie krawiecka oraz Slad sukna i kortów * 


sprowadzanych z pierwszorzędnych fabryk w kraju i zagranicą. 
Pracownię tę obecnie rozszerzyłem i jak dotąd tak. i nadal 4 
pod ta samą firma 


A. Bernacki 


w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 2, 
prowadzić będe, a zatrudniając tylko robotników w fachu wy- 
doskonalonych. wykonuję zamówienia pod każdym wzgledem 
najdokładniej. ścisle na oznaczony czas, podług najświeższych 
żurnali, po cenach bardzo przystępnych. 


Wypożycza się 
Na karnawał! kostiumy krakowskie nader efektowne 


stefan Bernaoki. 


OAMZEJ 0 


000000090009000 
C. k. austr. koleje państwowe. 


Z l a a 


annn 


r- 1668/1. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia kilkku miejsc technicz- 
nych urzędników w okręgu podpisanej 
c.k. IDyrekcyi ruchu rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Kandydaci winni wykazać: 

1. że są poddanymi austryackimi, 

2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie prze- 

kroczyli wieku lat 35: 

3. że są ukończonymi technikami i że posia- 

dają przepisane 2 egzamina państwowe. 


Nr. 


Q Kandydaci uwzględnieni otrzymają płacę ro- 

Boni 600 złr. w. a. i systemizowane kwaterowe, 
Q które np. w Krakowie wynosi 240 złr. w. a. 

Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 

na 50 centów i w dokumenty, wykazujące warun- 

ki powyższe pod 1, 2, 3, należy wnosić do pod- 

pisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w terminie do dnia 


31 stycznia b. r. 


(. k. Dyrekeya rnól w Krakowie. 


Słoniński. 
000000090090 


FIU > 6) 


HEN 


T 
| 


R. DITMAR 


<A 
wi- 


korytarzy, 


siorkami. ścienne luduarowe, do lokali publicznych , 
kuchenne : latarnie do ulic. sieni. piwnicy, Stajen i na 
sehody, tudzież 


lampy na postumentach i na kolumny 


Przybory do lamp, jako też ich nawet a 


4 
otną 


TITTTTTTIILLINITLLIDTIITLIL1 


A 
$ 
w 


BE 


wat Próbki opłacone. 


„A 


$ 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


2732 19 0 


40080060000006 |0060000000005$ 
// arząd 


Piękarni parowej Gustawa Barucha 


vw Podgórzu 


zawiadamia P. T. Publiczność, iż od 1 stycznia 1894 
zacząwszy wypiekać będzie 


Pieczywo białe karlsbadzkie 


jak również 


Sucharki wodne kuracyjne. 


Główny sklad znajduje się w handlu korzennym Wgo 
Antoniego Suskiego przy ulicy Grodzkiej, gdzie dwa D 
razy dziennie. rano i w godzinach południowych, świeże pie- 
czywo nabyć można. 3056 7 8 3 


CODODODDODDODO: ' DSQ9D9D99999999990 


Celem poparcia Czeskiej Macierzy szkolnej. 
tNajtańsze żródło zakupna! 
Uznane za najlepsze 


Himpoleckie wełniane loleny 


a mianowicie loden cesarski. loden do polowania, zie- 
lony, brązowy , drapp, oliwkowy itp., efektowny loden 
pluszowy, podwójny, chevioty, jak również 


|- modne materyały na ubrania 


» na płaszcze cesarskie, haweloki, paltoty, damskie pła- 
szcze od deszczu, rozsyła Ściśle rzetelnie z swych 

= bogato zaopatrzonych składów po cenach fabrycz- 
nych na sztuki lub metry 2529 24 27 


KAROL KOCIAN 


interes sukienniczy i pierwszorzędny dom wysyłkowy 
w Humpolec (Czechy). 


Odznaczony na wystawach krajowych w Pradze i Filipopolu, na wystawie 
rolniczej i leśnej w Wiedniu i na wielu innych wystawach krajowych. 
Rozsyłka za zaliczka. 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na vwmzechśswyiatowej wystawie w Antouverpii 
za niezrównane 1534 28 fi 


ADM kosmetyczne, toaletowe i perfumerye. 


Żaden artykuł tonieluwy mie może rywalizować pod wagiędem i a 


Antilentila. ciz AST LENTILIĄ Środek ten ot zym+ay z odśwież sjscy"h substan- 
cyj usuwa w krótkim czas a piegi. plamy wąt*obiane, blizny itd. nadaje cerze świetną bia- 


łość świeżość i delikatność Cana  złr 
P li t włosom siwym i wyp ow: -łym p» kilkakrotuem u yciu przywrać» „ięknay ko- 
i p on lor. PILIPTON mie farbuje, le z tylko odmładza włosy, ktore pod wpływam 


tego znakom tego środka «dzy knią pierwotną barwę miekkość i połysk. (em fi-konu złr. 1 50 
Valentn wytwarzania i onr stu włosów o hutza. C-na flsu aa t złr pół fax na złr. I: 0 
P dr ksi Ż c nie zawiera Ż.dnych metalicznych p zymieszek, jest tu najczyst8ów 
u ą ę y i najdelikatniejsza mączka rośl ana, przyjemnie przylega do twa 


rzy, nadaje piękną naturalną bimłość i jest nieoceuionym Środkiem do hygien vanego upięk- 
szenia twarzy. Pudełko małe pudru białewo 60 ot. eałe 1 złr., z tabędziem 1 złr, 50 
«t. — Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek i bruuetek, małe pudełko 70 et wię 
ksza | słr. 20 ct. z łibędziem | złr 60 et 


a > Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki pierzebnienie i łu- 
Woda fijoł kOwa. szezenie skóry, ada m EE dołki ospowe. Twarz 
odświeża, wybiela i wydelikaen. — Cena 1 zir 
g Mydło kosmetyczne Odznacza się SEA a delika togáaij de Rd 
s jemnym zapach:m, łagodnie wpływa na naskóre 
| ryba pierzehnięciu rąk: i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z twarzy, — Cena 60 et 


Jan ihnatowicz 


we Lwowie w sklepach własnyeń, mliea Kopernika, L 3 ulica Halicka, róg Boimów. W Kra- 
kowie Sukiennice, L. 20. W Czerniowcach Rynek. L 2 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosów: wzuacuia i do 


Apteka w Wiedniu, 
„zum goldenen J cerhofera l, SIAPEa sc 
Reichsapfel** Nr. 15. 


dawniej 


awmi pigułkami uniwersal. 


zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w któ- 
irych te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pi- 
gułki te su ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie rodziny, któraby 
nie pösiddaki małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Poleca- 
: przez wielu lek tarzy w złem trawieniu i zatkaniu. 
z te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkami 21 ct., I zwój 
z 6 pudełkami 1 złr. 5 et., za zaliczką nieopłacone A złr. 10 ct 
Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie : 1 zwój pigułek 1 złr. 
ŻONCE, 2 zwoje 9 złr. 30 cl, 3 zwoje % zir. 35 clmi zwoje 4 szły. 40 ct. 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 zir. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie ją się). 
Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew* 
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 


podpisu J. Pserhofjer w czerwonej barwie, jak w opisie Użycia. 


Pigułki czyszczące krew, 


Balsam na odmrożenia jaiexa. | Angielski balsam, 5° 
1 słoik 40 ct, z opłatną ct Proszek fijaklerski piersiowy, 


Sok z babki zaostrzonej ie 
Ameryk. maść gośćcowa, 


słoik 1 złr. 20 centów. 


Proszek przeciw pocaniu nóg 


cena pudełka 50 ct., z opłat. przesyłką 75 ct. 
1 fluszcezka 40 


Balsam na wole, centów, 4 opła- 


tną przesyłką 65 centów. 


Esencya życia (krople pra- 
skie) 1 fluszeczka 22 centów. 


Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dzicnmkach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczegól- 
ności, nie znajdujące się zaś na składzie. sprowadzone będą na żądanie 
punktualnie i najtaniej — IRozsyłki pocztowe jak najspieszniej za go- 
tówkę, większe zamówienia także za zaliczką należyłości. 2474 9 12 

Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej przekazem 
pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. 


1 pudełko 55 « 
60 centów, 


Pomada tannochininowa 


J. Purrhoforai, najepszą środek do 
porostu włosów, ! słoik 2 złr. 


Plaster uniwersalny pe 


na rany 
L słoik 50 cent, z opł, przes. 75 centów 


Uniwersalna sól przeczy- 
szczająca 4 w. Bniric "ah, 


środek domowy na złe 
trawienie. I paezka 1 złr. 


sent, 2 oplutną przesyłką 


Jedyny skład i wyłaczny wybór 


w pierwszej najtańszej drogueryi 


„Górnego | T. Pilarskiego 


__ Lwów, Hotel Georga. 
MIA. ES A.G EL. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby s awew. mię- 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze. porażenie, 
hysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (Massage), według metody 
Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 
domu Wgo Kaczmi skiego przy ml. Grodz- 
kiej, pod L. 2285 45 50 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
polewa swe dobre i naturalne 


oedenburgskie wina 


bite po 50, 65. 75 et, i | złr, butelka 
czerwone po 55, 65. SO et, i 1 złr. butelka 
BĘ” w beczkach Enay gui taniej. W8 
08 1 


Mieszkanie 


składające się z 8 pokoi i kuchni, 
na większy handel, restau- 
racyę lub cukiernię, w do- 
mu przy ulicy Szpitalnej. L. 40, 
naprzeciw nowego teatru, 
zaraz do wynajęcia, 
Informacyj udzieli J. Gadocha, 
ul. Krupnicza, 24. 104 2 3 


Z dniem 15 stvcznia otworzony został 


MAGAZYN 


sukien i okryć damskich 


przy uł. Krupniczej, L. 17. 
Flora. 
Przyjmuje także do nauki kroju i 
szycia. 8638 


Ika moja 


ym 


śliwakie 


b. 


y 


probiercz 
2071 14 20 


m 


k. zakładzie 


ibowanych © 


orządzone Strzel 


w kłerlach, Karyntya, 
sp 
Cenniki darmo i opłatnie. 


eca Szanownym Panom myśliwym i lubownikom myśliwstwa swoje wy 


ajlepszego nmaterysłu 
iego rodzaju i na.nowszych w 


broń jest przepisow» wypróbowana w c. 


FARRWKA BROWi 
Mariusa Janza 


ytzn 


wszelk 


pol 
rol 
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Uczeń 


potrzebny do cukierni Józefa Sier- 
montowskiego w Tarnowie. 
ka” 5 EH 


Gdy mi į potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 
najtaniej przez 3081 8 75 
Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, BI. Kopernika, 11. 


Uczeń 


z ukończoną VI klasą ginun.. lub z kilkumiesię- 
czną praktyką znajdzie umieszczenie w aptece 
w Krościenku nad Dunajcem. 666 


L, 53 
konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w No- 
wym Targu obsadzi posadę inży- 
niera drogowego z placa 700 
złr. i ryczułtem na objazdy dróg 
300 złr. w. a. rocznie. 

Z posada ta. w pierwszym=reku 
prowizoryczną, połączony jest obo- 
wiązek kierownika technicznego i 
administracyjnego wszelkiemi robo- 
tami około budowy i konserwacyi 
dróg powiatowych i gminnych, oraz 
załatwiania kaneelaryjnych spraw 
drogowych. 

Kandydaci winni swe podania 
najpóźniej do 15 marca 
b. r. wnieść do tutejszego Wy- 
działu powiatowego i dołączyć świa- 
dectwa % ukończonych stadyów tc- 
chnicznych, tudzież z praktyki w 
zawodzie techniczno-drogowym. 

Nowy Targ, 2 stycznia 1894 r. 
98 2 3 Prezes 

ks. P. Krawczyński w. r. 


Dom jednopiętrowy 
w Podgórzu, przy ulicy 
IKalwaryjskiej, L. 84, jest 
z wolnej ręki tamie do sprze- 
dania. Warun i kupna bardzo 
korzystne. Wiadomość tamże 

u stróża. 2883 20 20 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


